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--------------------------------.... ;.....;.;.;~..;.;; .... ~.;.;.;.~------------------·------------------------Codzienny konkurs premiowy „Głosu" 
·CZYTELNICY! 

Nie trzeba Q'ro ·?tł7ić kilkud?.iesłecłu kuponów! KUPON PREMIOWY l DlllA 7. l. 
t941 r. na BUCIKI DAMSKIE 

Imię i nazwisko-----~-
WYSTARCZY WYCIĄC NASZ l(lJPO N PREMIOWY zamieszczonv obok. wy-

1>ełnić czytelnie l przesłać -to Rerłakril n .1s1e1Zo oisma w ci?-" tr„ech dni. Adres········-····-·----··---------···········-··----·--· Już w piątek dowiemy się, kto wygrał BUCIKI DAMSKIE. 
Jutro zamieścimy KUPON NA SWET R WEŁNIANY DAMSKI. 

Zakł11d pracy ..................... „ •..• „„ ..• „ .. „„„ •••. ----··-··------·-··-----
Wyci-ć 1 mesłat: d1 riilakcji „Głosu". Udt, Pi1trkewska 86, Ili piątro 

Wielki" sukces gospodarki plano"7ej 
• 

ząd obliizr 
na artykuły przemysłowe wytwarza 

\ 

e niem ministra Przemysfu ł Handlu dnia 
6 października 1947 r. sitan-0iwl dalszy 
k:r-Olk w rea~izacji uchwały Rady Mini· 
strów z dnia 28 maja 1947 r. zaikazują-0ej 
Podwyższania ce.n na artykuły masowe. W AR SZA WA PAP. - Minister Prze- prnc. -0raz ceny wyrobów nożowiniczych nie posiada obniżka cen maszyn mini- gQ spożycia, wytwarzanych przez prze-rn ,·s!u i· łia11dn·u wydał w dniu 6 Tlaz'dz1·~r 10 d 1 mysł państwowy. Je8t ona kolejnym eta· 

. przez przemysł państwowy 
J 1 „ " o proc. czych, obniżka <:en <:zęści o masizyn ro pem planmvanych przez rząd posuni~ or nika br. zarzrdze.r.Je w &prawie obniżki Dla wsi poza obniżka, cen artykułów ni<:zych, obniżka cen ło'Pat, sz·pad'li i czar ganizacyjnych i ekonoonicznych t niewąt Qoowiązuiących cen na artykuły przemy. włókienniczych, skóry, butów, kaloszy nych narzędzi o 10 pro<:., rowe·rów o 15 pliwie przyczyni się do dalszej stabili· S!{)f\ve, wytwarzane Przez przemysł pań- gumowych i naczvń. niiiwi""s7e 7nac7.e- Obniżka cen w1>rowadzooa zarządze- zac.ii życia J?;nsoodarcze~o w kraju. stwowy. Zarządzenie, które wchodzi \V ---------------------------------------------życie z dniem 10 Października r'b. obe.i- • a ce o o I 

mu ·- znaczną ilość artykułów ma!;owego 
F.IJ)()życia ludności wiejskiej i miejskiej. 
Obniż<>no Poważnie <:elly niektórych ar
tyknłów włókicnnictych, w tym wel'lę 
50 i 60 procentowa o 15 proc. Pewne ce- W • • kl d · · •· E · A k ny przetworów przemysłu papierniczego razeme de aracjl Zl8W~ ęCIU partii W SIO[Cach uropy I mery i zostały obniżone W granicach od 9 do 14 NOWY JORK PAP. Utworzenie Biura In nisty~nych olbrzymimi tytułc..mi, komentu-1 przedmiotem dokładnych studiów w brytyj~ proce.nit. Obniżono ceny niektórych F:a- formacyjnego dziewięciu partii komunistycz jąc je przeważnie w tendencyjny sposób. skim ministerstwie spraw zagranicznych. Ubo t•unków s'kóry oodeszwowe4 oraz ga1an- nych i robotniczyc!1 wywołało silne wrażeniP , New York Times" oświadcza, że komuniści lewał on z powodu zacytowania w deklara.., terii skórzanej o 5 proc., Qf<'>.Z ceny ob11- w kołach ONZ, które stwierdzają zgodnie, że europejscy tworzą zjednoczony front, celem cji tych partii nazwisk premiera Attlee, mi"! \\'ia tekstyfoego również o 5 oroc. Ceny jest to Jedno z najdonioślejszych wydarzeń podkopania wpływów Stanów Zjednoczo- nistra Bevina i kilku innych czołowych so-butów gumowy, kaloszy i śnieg-0wców politycznych od <'Zasu zakończenia wojny, nych. cjalistów europejskich. · zostały ohniżone o 15 .proc., a ceny won Jeden z delegatów południowo-amerykań W. Brylan·aa Niektóre dzienniki brytyjskie przedsta~ i de.te'k r-owerowych o 12 proc. skich scharakteryzował te posunięcia jako od wiają posunięcie dziewięciu partii komunis-Najwyższą obniżkę za9toso~·ano do powiedź na plan Marshalla. LONDYN PAP. Rzecznik brytyjskiego ml tycznych, jako rzekome wskrzeszenie Komin <:en mebli i urządzeń domowych: ceny U S A nisterstwa spraw zagranicznych odmawiając ternu, natomiast „Daily Worker" zamieszcza rnebli z drzewa o 20 proc., mebli stalo- oficjalnych komentarzy oświadczył, że pro- wiadomości na ten temat pod tytułem „Dzie· wych o 14 pro.c., pewnych gatunków na- Dzienniki amerykańskie ogłosiły wiado-1 blemy związane z utworzeniem Biura Infor- więć partii komunistycznych wzywa do utwo czyń emaJiowych i fajansu od 15 do 30 mości na temat porozumienia 9 partii komu- macyjnego 9-ciu partii komunistycznych, ~ą rz.enia frontu pokojowego." 11 1 1 "" 1,.1111, 1:11.11111 11.M,.1111111; 111 .. 1 1„i,ii1111111.1111111.11111111111t1 1L111111111·11t.11111M111111.t1111,1rn 1 1 1„1:t11.l'.l.1M .1.11.J„1.11111111,.1,,1„11,1:.n11.1111:111111,m111111:1111111111111111111.111'1' 11rn,11.1111m11111111!1111111111111111111111111111111:11: 1111111n1111ni111n11111111~11u11~111.111u111111111111i1111111111111111 Jak donosi z Moskwy korespondent agen• 

Reorganizacja rządu brytyjskiego 
Harry Pollitt o przyczynach kryzysu gospodarczego w Anglii 

cji Reutera w moskiewskich kołach politycz 
nych podkreśla się, że Biuro Informacyjne u• 
tworzone w Belgradzie nie ma nic wspólnego 
z Kominternem. 

Francja 
PARYŻ PAP. - WiadJmość o wynikacli 

narady partii komunistycznvch odbiła ~ię gło· 
śnym echem na łamach prasy paryskiej: „Ce 
Soir" w artykule pod nagłówkiem „Szansa o• 

(Dalszy ciąg na str. 6-ej) 

LONDYN PAP. - usprawnienie admin'stracji przy wykonywa- •esiennego. Parlament zbiene się na pierwSekretarz generał- . niu planu gospodatczego. Zreorganizowanv ize powaka::yjne posie1zenie 20 października. ny Brytyjskiej Par-' gabin~t ma się zebrać w kr'itkim czasie, przy Przed końcem bieżącego miesiąca ma nastąpi{> t.i:i Komunistyc:weJ czym jednym z pierwszych za::lań będLłe również ogłoszenie w parlamencie programu 

~~1~1~f i~i! ii~~1;;·~·· ;~-;.;;~j~~'d;"'~j~,d~~~.s.· Ci ~!!r~k~k~s·10 Głosu" 
~~·d;~~:~id~~e~i~~)~ w obhczu wyborow samorządowych we Franc11 Y " 

Hauy Pollitt 

sobu, jakim Wielka 
Bry ta n ia rozw1ą-i:e 
swój kryzys · gospo
darczy w okresie 5-
letnim. 

Zda niem Pollita istnieja 2 SPOSoby wyj 
ścia z kryzysu. Jeden na po dis ta wie kon
cepcji kaipHalistycz,nej, który przemy
słowcy usiłują narnncić rządowi. Drugi 
według koncepcji klasy robotniczej, któ· 
ra wymaga znacjonalizowania wSZl'St
kich zasobów kra.iu dla dobra o~ółu. Pol· 
Jitt ostrzega„ iź nades·złai chwila, kiedy 
rząd musi Powziąć stanowczą decyzję. 

• 
LONDYN PAP. Według politycznego ko 

respondenta radia brytvjskiego w środę ma 
nastąpić oi:;łoszenie iroważnit>jszych zmian w 
sklad~ie gabi:nda. \\ ejdą d?ń w pierwszytTI 
• zędzie facbewcy, t.tórycb zadaniem będzie 

PARYŻ PAP. - Sekretarz generalny którzy Pragną, by Francja pozostała so
Francuskiej Partii Komunistycznej -, bai, do zjednoczenia się w nadchodzą
Jacques Duclos, przemawia~ąc w niedzie- cych wy-borach samorząd<>wych, celem 
lę wieczorem w Soissons, wezwał naród położenia kresu polityce J>-Odporządkowa 
francuski. a zwłaszcza tych wszystkich, nla Francji obcym interesom. 

4 miliony chłopów radzieckich 
wprowadz.ło s ę do n·owych domów 

M0'3KW A P ,\P W rezultacie akcji pre- „ek &Jaraków _ sfodól '.Io nowych tlom6w 
wadzonego ~a niezwykle szeroką skalę roz- W c1ągu ost<>inich 2 lat we wsL..:h rosv~ 
porządU>nia Rady Ministrów ZSRR na tere- kich :rbadowan" ponadto p ·zes:r.ło 60 tysi~y 
nach Federacji Rc~yjskiej, które znajdowały budynlców gospodarskic.lt I .Jpichn6w łysiącil 
się p')d ok11pac.1ą ruem1ecką, zhudowanu w ~:.:kół klubów, ,:1•itali, bibllotek, łaźni I i!t 
nfągu ostatrich :t i.at nif'mal 91)0 tysięcy 1~ · mów ddecięcych. 
mów mieszkaln <>C'h Pr7.eszło ł miliony chi!' I Odbud°'ra wsi rosyjsltłej, znfS:>CZl'nP1 
pó·N kto1y11h "om .... stwa .:<>stały znlszC'.i:o,,„ 1•rzez "l'.ljeź<lźcÓ\'11 memi~cki::h, ?.O!> .ule za.ko•1 
ub J'Jaloo:i p: ez okupanta nlemieckie:re e~ona d<• dnia '7 Ihtopaćla br. ł.J, do 30 rotr 
vrzep.owach.iło sł~ • $ymczaso-wych demi•· wcy ··ewolucJI patdziernikoweJ. ___ _ 

Wczoraj wieczorem w lokalu redakcn 
„Głosu" - Łódź, Piotrkowska 86, -roz.., 
losowana została kolefoa premia nasz04 
go konkursu codziennego z dnia 4.10.br, 

KAPCE ZAKOPIAŃSKIE 
wygrał ob. Kałuża Feliks, zamiesz!kal'Ji 
w Piotrkowie Trybunalskim. ul. Utew• 
ska 10, pracownik huty „Kara" w Piotr• 
kowie. 

Ob. Kału'ia otrzyma premie. z.a. '!JO~re-. 
dnictwem oddziału naszej redakcji '~ 
Piotrkowie. 

* • * . 
Czytelnicy zamiej.scowi! Nie nadsY.. 

łajcia kuiponów w kopertach. Wystarcz'Yl 
nakleić kul})on na kartoniku o formacie 
normalnej vocztówłi, napisać czytelnie 
adres redakcji „Głosu" - Łódź, Piotr• 
kow;ska 86 i nakleić ~naczek J>Q.c.itowY. 
.za 1 1złoty, _ · .~ ,_,. 



r 
Dni bezmięsne i 

n· a p Sł' 
ogranic-zenia żywnościowe w St. Zjednoczonych 

pań"tW enropejski'ch na sta.J. lecz. hęd~ we.i cm1.z WY\\ ofa tr11dności \V prncblrn:ii 
mnsi ały pra wdoJJodobn ie ,,-pn• ,,·ad %1ć sy mvszyn rol n icz.ycl1. co z kolei u n iemoż.L
stem 11ieoficja!nc~o n1c.ionowania i prz:.'- w1 ndbodowę rol1nidwa . 
działÓ\\' dla poszctei::-óh1ych rzą:dóv,·. Na.jhardzie:i roz+l}{lv.::;~echni{)ll~ 111 w ~JH) 

Kore;,•po11dc11t Re11tcr;i 1iodlkreś\a. że lcc„eńst" ie arnerykańskim jest po!l.ląd, 
rn111iejs:t,enic dostaw z USA d1Ja Europy ie trus ty !'-talowe ro.z.myslni.e· r · r.wleli
zwo:1~i tempo <Jdlbu•<lowy fahorn koic..io- S7.a.ią Proo.ukcji, by ntr'llymać ceuy stal}. 
w ego. re kpnstr11 kdi kn1pa 11'1 ronr nafto- na .iak naj wyiszyrn po;dom ie . 
11--1111- 1111 • 1111 1111 1111-1111 1111-1111-1111...-1111-1111-1111-11 11 

KOMUNIKAT 
Komitet Ló<lz.kd PP" 1,a wi:tcla1tni~ ł,t. 

dnia 8 uaif.dzierni'ka. 1!147 r. o ~-Oidq;. 19-~J 
o.d·bedz ie· się w Jo-ka lu Centrałnei Szko~ 
P PR Al. ~-0~ci u szl< i 67i, 7.ebra.niie wszysit
kich i.; tu de·nfow członk(lw PP R. Qll' ~,z no· 
woza flisann.-h na rok ws t~pny i rok piet· 
w.'iłzy członków PPR. - słuchac7-y W~~ż
szvch Uc;r,e!J1,i. 

Sekretarze kół fa hryo11yd1 i ·;rąf.dadów 
pracy o•bowi~,73,u i sa z;1.wj:u 1omić o po.. 
wyż!Yz~rm zehrii.nliu studentów członkó~. 
s'woich kół . 
Obeic nooć oh0ow1i~iZk<l'w a. 

KomiHe.t. L6dz·ki PPR, 
1111-1111 1111-Jlll 11 11~11 

. OWY JORK PAP. -·W ran1ri.ch zai11i 
e;io"-illle•l •przez siehie kam,panii ,,o-szczc;.
dzania żywn.O'śoi na rzecz Euro11ly" Prc-
3') 0denr Truman w przern1'l\\ ieiniu radio
W}"m, wy1;.;łoszorn-rn w nocy .r, 5 na 6 P:łŹ 
dzierni-ka. wennl'ł HRnid ame1rykański, a
łw 1n~ wfoiriki wl'ltnymyw a·ł s·ie oo jedze 
nia mięsa. a w czwartki. od Sp101żywa1nia 
drobiu i )a,i. Prezydent z.a1pO\\'ie-dzial. !i 
rzad ameryka11ski <lnrnagać sie będl-ie 
'\ld giełd zhnżow~·clJ . h~ wir>h·nP.h' na {)
~graniczenia tr<1nsakc.ii sop·eknlacrjny.::h. 
prze.z Z.\Yięks7.euie opłat z ty•t11łu za war
tycb umó\\' co11a.irnnie.i o jed„ą trzec;·<l,. 
Jeśli nie da TO \V\"nikÓ\\. rząd zdecyduje 
sk na {)•gr<inic.ze.nie wysntk0<ścj trnnsakcji. 

czenie lewicy w Rumu ii 
Kongres soc~al-demnkrató·w wypowiada s i ę za połączeniem z partią komunistvcu1ą 

Truman zaaipe.low ał w ret~zcie do wla
ikideli wo&zystkich res,a.uira.ctiii. i ja:dł-0da.i· 
ni. <1 •. hY poriawa.l i piec:1.ywo i ma1sło tytko 
na ża <larnie . 

\\: k<>llc•u pre;,Y'd·ent nświadczył. i.e 
"''1:!.!1~·" '°' nsrczędzan·i.e 7yw110!ści w Sta
nad! 7,,iedPr.1el(l•11yd1 .ie~it wa lka o. ,m1to
w1rnie wła~ire·gfJ do,br()hy t11. 
. NOWY JOR'K PAP. W r:oimach :oikcji 
co:zczednościo vE>j. zaini<.'jovianej pr?."7. pre
z; dent<i TrnnPnri. ;imer:vk<u:'1Bki minis1 E>r 

HUKAI<f~LT PAP. - W 11icd:r,ie]e nd- chinacje age ntów irniperializm11 ni\ rzeci 
h~ ło· ~ir lHOCZ\'ste ohyarcie kongre~;1 1~11 nowe.i wo.iny. oświadczaJ3i'C· iż narody 
m1111skie.i Partii :-;oc.~al - Demnkratyczn:;.j. demo.krn tyczue UIUSZą J>Qd.jać od•Powied
Na kongres przybyło 110 de.lll;atów z r&ż- nią akcję, by intrygom tym połfliŻ:Vć kres. 
nych •PHństw. Poo koniec JlJ"etnie r stwjerdził. że Rumu-

Prcmier rn1111111f.1-k· tfr . Groza w iJrte- nia korzy.sta w cakJ pełn.i z pra ~ nati-
111Ó\Yicni11 in<11t·gufacy\1nY1T1 wez\\ al do stwa nie»odległe11:-0 i że n ieiP-O dle.głn..;ć tę 
1 10.łąc~imia sic vairtii soc.j<1Hlem0<kra l ycz· zachowa. Przemówienie dr. Grozy s1JO t
ne.i z k-011mnista111i. \\'skazał 011 11a nie- kafo r.; ie z hurzliwa owac.iu ecze~tników 
hczp;e.:ze;'lst\\·o. jaki.c kryją infr~;gi 1 rn,1~ kongres.u. 

·~~~---~~~~~~~ ....... ~---~~~ 

Czło11ek Komitetu (c.ntralnego Paith 
Soc.ial - Demokratyt.:zne.i. pnsel ru111llńr;ki 
w Bernie, Se rban Voi neCJ, r ównież pod
kreśfrl k<rniec.Zność z.ied·noczenia l\l;:is~ 
robotnicz·ei elfa niedopnszczenia po\\ f{).te 
ne.i fali rea•kc:ii. Za lJ-Ołącr-eniem 0"111 par
tii rob-0tnic~ych wy:rowiedz.ial -:jr rów-
11ie7, członek komitetu centrnlnei,!n Pa"tii 
Kom1111istycwe,i Yasi lichi. Jednoctdme 
ostro s.krrtvko\yał on TIO!itv kę kót impe~ 
ri alis tvc1.1u'ch USA. które po:pierafa cl:yn 

spr.a'' zagr;iniczn~'Ch Marshall wygłosi! .w fw 
nocy z niPdziE>li na poniedziałek przemówiP • w~ 
!1ie r:;icliO'\'E'. W kl órym wezwał naród rimery a 
}:&mki do zmniejszenia ~po'i:vcia Wt?wnętrt:· 

ce o .p k. j i demokrację ~~·.,;:~~-::~~~t~~:.~,~''.;<c;e orz•d'V 

rraneuską Węgry - Polska Eego. celem przyjścia z pomocą żywnościo- (DokoiJ~zenir ze st.r. 1-ej). wej. Ośw i adczeni<> za w1eril a\11k na 
'a w EuTopie. Marshflll za7.n1'1ćzył 'N swym caleniri'' pod:kr<>ślil, ze rlokllmeiil ogloswny pait1ę komunistyrrna. 

przemówieniu. że 7,ywność je~1 czynnikiem. po tei nnradlie iesl ;ipelem 0 ~kupienie się PRAGA PAP. - Czer:ho-"l'l\l'nrki minister 
ktcrv odgr~·wa doni0słą rolę w polityce za- ,'li p'lkoju. \l\'hr"w sensacyjnym tytułom clę· informa• KopE>C'k\, .przemawia ją.c w miejsco· 
~ranicz11ej Stanów 7,j<>dnoczonych . „N~szlł ~ci pras) - r11sz" ctziennik - nie rhodzi tu wości .l!i bloneh. w C'zer'hach, podk1eś1ił do· 
po!H~·I:;~ zal!:n1nir7.11a - pO\de>dzi;il minister I h} na1mnie.i o . 1 ";;\..:rz<>qenie mięrb:yn11rod?wk.i n10słe znaczeniP wspólnego wystąpienia dzie
- wkroC'i~·ła d o naso;~'<'h cltJmów i 7..a.j~ła komun1sJ.yczn~J. ~le n knorrlvnilCJę clziałan więdn europej~kich partii komm<istyczrtych. 
mie.i~ce n~z~· sto\f' rodzinn ym." pPwnPj ilości parli'i na pod~i.il'Nie ich swoborł- \Vydarzenie to - oświadczył minbter Kopec

LONDYN PAP. -- Jiik do.11o"i ageud:1 
.Reutera. ebperci ko11fere11c1.ii Pan··.:ki-ci. 
którzy prowadz;~ yv Wasz~·n·C:to11ie roz
mo \ y w zwiazh1 t reali zada pJa1111 
~farshallfł. prz·ewid>11i.ią, że 11aiwiększą 
przeszlrnlh1 na drodze je~o urze·czywist
!lienj;:1 IJędzie. :-prawa sta li. Rrnk stali w 
USA · <"hwili obecne.i .ie!'t nie mn'ej os· 
tr r, _j11•k · c.za~ie wo.iny, Teig-0trnc7.ne za
potrze,!1owanie. wedłu:t ohl i c1eń iacho w· 
CÓ" .• nrz€'''YŻ~l'S pncta;, o i - 7 milio
!!Ów ton. Z ego powod11 'tan~' Ziedno· 
czone nie bf;'di\ mogły w rnmach phtitl 
,\iar;;·hal\;i pokryć zilnntrzeoowilniil 

.nego IJ.lOroznmieni(I. Dziennik 1<twiPrrlza, 'l.e ky - ~st początkiem nowego o'\uesu w roz· 
konferencja dziewięciu partii przvsłużyła siPc wo iu pol!tyiki międzynarodowej, okresu roz
spraw1e nokoiu i JJiepodleglośri poszczr>gól· poczęc1tf olensywy de111okratyn.nych i poslę
nych namdów. Prns~ prąwicow11 i sensacyj- powyrh sil Europy przeciwko planom imiperia 
na rozwlja Jezi;, ŻE' w nr1rndrrch wzięło udzinl listów 7acbodnich, kierowanych przez reakcję 
tvlko J;i/ffn pnrlii J<rim•inistyr 7,nyrh. amerykańską. Mówca zaz·naczyl, że podpis 

„Fronc Tireur" 7.aprzrrzn twierdzeniom, ja- prz<>dstn_~vir~P~ ~omLLf!.istńw ~aechosl?workich 
knby kom11niści i1ancu<rv mieli nrltąd nr7.e;~ć no ws•pn ne1 · ek ~rar.1~ op.11~/1ko""'.one1 w War· 
wyłącznir do oolityki qwaltowne._j op.nzycjt I szaw1e .o.z11oc:u1, ze rown1l"Z na.rod cze.chosln· 
v\I swyrh nicdz1elnvrh przrmówiP~· ach pru~rl wack.1 /PSI ~<focy<lowanr_ wrmt ze Zw1ązk1em 
wyborczvch Thorei 1 forty clomnqoli .<iP do- Rad1.ierlom 1 • mni•mi pan~/ rimi demokrat~cz-
11.~1:c~on'io komirni<fr) „ dn rzod•i. · · I nym! walc_zyc przec1wlrn nirn·~mu. J"!o~ach1um. 

Jl • M1ni~ler l\.npeckv, zn7marzyl rowniez, ze wszy. 
.Tnk ndh~żal~ oc10-·wąć dPklarntj'I clz1e• «,lkie ~ocjqJjstyr;znl" siły w państwie powi.nny 

'\AW ni pnrtii ~fll'J'kala ~io:; z krvtyko 7e ~t10· obecnie 11/v.'orzyc' jeden hlok, klóry zapocząt · 
nv kierownir [\\'n tranrnskiej partit socjah- j knwoln umowo C~P.~kie1 p·irlii komnnislycz
stynnPJ, ]·tńrq powtnrza tery prasy prawico· JJPj z C7°.~kq pa1fiq snrinl • rlPmol<rntycz·na. 

- J • 

Nowa linia lotnicza 
WARSZAWA PAP. W dniiJ 4 brn. wylądo

w:i.l mi Okęciu samolot k nmumk::icyJny wę
giersko-radzieckiego towarzy~twa Jot.niczego 
. Nfaszovlet". otwi<>rfljąc linię ~tałej komuni
kacji powietrznej między· Budap<>sztem i War 
sz;iwą. 

SarnolotPm t:vm ptzybyli: rlyr. lotnictwa cy 
wilnego Wę~ier Kom:. d yr. nac7.. towcirzystwa 
„Maszovle1" p. Krajnow. wicedyr, p. To
wek or ll. 7, doradca :> mbasad:v polsktPj n:. Wę 
gnech ob. Fangrflt. 

Węgierskie tow. -.;Ma<zovle1" titrz:vmvwać 
będzifi' st;:ilą komunikację Budapeszt\\ z War 
.<zawą raz w tygodniu w poniPd?:i;:iłki n:;i. a
molotflch komunikacyjnych typu .. Douglas 2". 

Dnia R bm Pol~ki~ LiniP T ,otnicze .. Lot" 
otwor1.J1 linie ~tale.i kproun1k~c.1i War~z<twa 
- l3ud~•pP!'7.I - Bel<;1·arl i hedą obsługiwą.ly 
jfl !'.tll.]€' r:u: w tvgndniu co srndę. Ni' trasie 
t<:"j kur~owar b~rl ::i luk„ą1i::n•vp 1=1rooloty 
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WIELKI FILII-\ MORSK I PROOUKC .ll R. AD7.IFCl\IE.I 

*REALIZ.~CJ I W. i'UOOWl<.tNA 

Wys11·iella no\q komedię muzyczną prnrl11kcii· RadziechiPj 

o 
Produkcja: ~'1.0SFILM W roli tytufo,(ie,i: A. DI KIJ. 

llustracp muzyczna: N. KHI UKOW Ek~plo;1tac.ja: ;FILM POLSKI I 
Pacz. seansów w dni pow:;z(>dnie: ! 6.30. 18.30, 20,.30. 
Pocz. seansów w niedziele i święta: 14.311. lf!.30, 111.30, 20,'.~0. 9267 

!'!!!l!!!!!!!!!!!!!!!'!""""'"""'..,_,,_,,„..., .... „ . ,.. ... ,....,.........,.,...,...,. ... ,.. .... ..,..,....,,.. ... ma~·=---..., ... ,,...1m~urz~~:::mo..,; 

t W =. =· $4 , , 4 = ZJ4EtZ&4%QYws:.• •::::;;mwwws1•= 

\\' rol>ich g!riwnych. 

LUBOW ORŁOWA 
M I K O ŁAJ CZE R l\A~O~ OSNA 
Prr!dvkcj~: MOS f I L M 

Reży,t'r : Ci. w. ALf KS.A ND ROW 
Eksploatacja: FILM POLSK I 

l\\ uzykł: I. DUN AJE WSKI 

Poe . $e11n~01\ '" rtrn po1v:ozed01e. t6. 1-3.30, 2·1 
Pricz. ~Pansów w n!erl 7 iele i śwJęta: 13.80. - 9262 

lądowaniu l~udolfa r-t.e~sa na terenie An- - Naturalnie. Bedę bl'at z kani-vny. 

4 

RO ghi. Wi8rlomości te v.-y,\ enty na Q11t' :;:.i 011ell podniósł sie z m1eisca i skier~ 
wielkie wrażeni•'· \V t:-1111 cl1ni11 zwr)cil inii "'il:'. ku \Vyjś·"11 1 . 

Bvlam tu wcz<>r.alj - powic·d? iała I - Mam wrażenie. że jakoś przeżyję 
tiefe~a .- Mamy schl11·dny pokoik i to bez mif,Ra. - 11<mi·ecłw1:ł się Que.JI. 
za rnew1e1lką opłatą. . Zapom11ia1l na\\··ct o wojnic. Był napra 
We~zli do domku. Ko1b1eta r.e z·cl:r,iwie- \\•Llę sr.c;,ęś]i,, , .. Tak o:;zczęWwy. :~e nie 

niem popatrzała na Quclh . Z\\·lasz.:::zCJ c:hciat o 11icz;~'l11 m\·qeć. Helcn;i lJaf;·zyła 
gdy usiysz::i!a. że mówi on z ŻO'rll'; Po. an- 11a 11iego z u.~miechem 1 na~le pn..:.wh si·e, 
gie!sku. rÓ\\ 111el- ">zer.eś li wa. Szczdliwa i ego i 

. - Czy pani mąż to fnglizi'? - za:PvtC1- swoim .szc;,ę'ciem . · · 
ła. Gospodarz domu nie był zadowolony, 

- Tak - ocl1po,,-;~dziatła !ie.Je.na. g·dy się dowiedr,ial, i•ż Q.ue·ll )est Angli-
- .A myśmy m:i ·li. że pani mą•ż jest kiem. W·oina zburzyła jego ż~·c1~. podcr-

Greki.em... wafa stan finan~owy. \V g'fc'bi d11szv li-
P·okój bardzo się s1nodohal Quellowi. czył. i.i A'lllrlicy narów11i 'Z Nie1u~a111i 

Natychmiast . pomógł Helenie prze1ieść i \Vłochami pono$za winę za to. Wsz;ik 
rzeczy z nannot.u. \\ ojs•ka angiel..,kie, obozowa b· w .i ego o

- Czy będziesz mógł czasem \'1P::idać grndach.„ Sta:d wlaśnię czul nienJ\. '5Ć do 
tu do mnie? - zapytała fi.elena. Quella. 

:- Przyipu.szczc:m, '.:żk ta'k - odpuwie- Ewak11acja Grekfrw skończyła :o:ię. Nie-
d.z:i:ał. - P!zy.na:ilh.meJ be,;dę się ~tarał. liczini ucie<kinierzy .iesz:cz.e przybywali 

- Trud11111e~ bęicbzi.e ze stolowan1em - na wys1pę. Je.dnak były to .iuż r-eszt•kL 
rze:kta Ii~lena --:- .gosioodarze. nie r!1aja zu- Kil'ka razy hombardow;1 J!o Kreta,. Spali
Pehne. m1ę.sa. A !a chce kon1eczrne stolo- ły s1e czter~ samoloty s.i:g1dskie na lot
v.;ać !Hę u mch. Czy be,dz1e ci tmdM bez nis'ku Akurat w tym dnb nadesz!y wia· 
~~ d'Clm<~stM. 0, ~urzóniach w Iitta•k<a. ; ł!} ~ 

Rię do Helenr, któr~1 stała na nrogn do- /- Pójidę wlaśnie po kon<;;t-r\\·y - p0-
mu. cała zś]lana sło1'l cem. \\'~·,nscła \\·ła - wiedział. - A czy poz.wolą nam tuta.1 g3 
śrie wło•Sy· i snszrła je ter::z. tować? 

- Lawson mia ł ra~je - uowiedzia l.-, - CJ0:;1pr>dyni P0\1· i edziała. :le pO?.\\'OH. 
Decy-duiąoe wa·l'.ki hęda ~d;;ie indziei -l \\'rócc ta irodz.i11kę . 
M"1111 wrażenie, ż.e walC1,yć jt>st naj1e,pie.i Po1.·;1Jo\\·1l ją na pożP:manie i noszedł 
w Anglii . . . . 

1 
do k<intyn;i . . Kie•dy hył w s-kleipie, nagle 

Hele·na r1odu 10sła na n 1 c·go. oczy . Zro- , u1o;;ły1srn 1l l-na,10111y głos : 
·z11111iak1, co !1111 leżało na sercu. I - Kiedy pan przyjechał? - To b;ył 

- Lecz w-0j~1a przeciąo-nie sie - rze· La,w1Son. 
kła. .,, . . \ :t.Jści _nę) i sobie ręce . przyji\·Ż•nie się us· 

Wszystko 7!deq·;duj.e się w Am:lii. . m1echap:l1c. 
Jestem pewny teg.0• Czy nic nie l1lc,s:1. - Ja1k Helena? - zan1rra l Artten·krimn. 
prze-:iw1ko wv„iacdo" i do An„tlii? - Dzięk11.ię. \Vszrs~k~ '" no rządku. -

1 ie 111n11:ę nara'l'.ie zCJłado\\ <1ć ie•j na sta· 
- Ale kiedy nai-tąpi to. co masz na tek do Anglii. A na111 co tu porabia? 

myśli? - ZClpytała . - Z"·ieciz<a•m \\'V\SPe. Sz.nkam linii o-
- Nie \\'iem - "·yoed?.il pr7.cZ z<-'l'>Y· hronny,ch. Ale :iakoś ich nie wa. Łah' 1ej 

- Chyba \Yi:'Cd'Y, kiedy zad.ecyd11ie o tym 21dilje się, zna.leźć bu zł·otn. A ;;z'koda -
ten, kto wówczia.s hę1dzie przy władzy. Ji.nie oibr·onne będą tu wkrótce potrzeb· 

Ro;omowa urwafa się.. Na·g·Ie tte!e'1ia ne. 
coś sobie przy1pomniała . 

- Wiesz -;- ziwrikiła sie <l·o Quelfo · -
gos1podC1 rz nie chce na-s \\'1e.ce•.i ka11mić. 
Powrnd1a. że nie ma Prrc\uktów. 

- SkF/d taka z mia.na? 
- Po prostu nie fu;hi Aingl)ikó""· Mowi, 

że Anglicy mają "'ami w1bród produktÓ\'\'. 
- A dJlacze.go teraz to wfafoie oz;naj

mił tohie? 
- Je.st zwolrnn.ik1em Mehksaro1!J. 
- .Rózn1 b~ vają Grecy.„ Nie: rozumiał 

a:ni Nitraleks1sa aai Mela;;a.„ 
- Czv mni7.e.s.z d·nstać Pr·cd1uktisr~ 

Ctyri.'hy hyJo t:tk :lk? 
Law'°'on 111admąl ręika. Ku1pili konser 

\' y, kompot z brzoskwiń. "S-ok cytn nowy 
1 whisky. Gdy wychndzih ?e skle·nu Que!i 
zaProoponował La'-Xcsonow1: 

- Chodi-my d·o nas na obiad. Ma.!!l'Y 
oddzielny po'kój, Gotu:iemy w d~mu. Ze~ 
na ht=:;dzi.e ?JadowoJ.ona. 

Dobrze. A kiedy pan .s~e niżeniłir 
Parę tygodni temu. 
P~·zme! A fak reszta? 
Tap 2\YJj€, a Ha\!kY vginął. 

lri. c. n.J 
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UJ qospodarce europeJsklel 

Polska w Radzie ekonomiczno-społecznej O. N. Z. 
Współpraca na prawach równości i niezależności 

Prasa doniosła już o wyborze Polski do Ra- .zachodinia Europa potrzebuje do swej od· jasne - 'Z tego zdaj11 już sobie sprawę nawe: , 
,/f EJ,onomiczno • Społecznej ONZ. W :związ- budowy zasobów Europy wschodniej, a wscho· państwa zaangażowane, że nawet gdyby ta po· . 
k.u z tym min. Modzelewski oświadczył, że po- dniej - potrzebna jest pomoc krajów Europy moc nastąpiła, nie przyczyni się ona do od· ! 
stawiony przy wyjeździe z Polski ceJ został zachodniej".- w zasadzie tej wyrażonej przez budowy Europy, gdyż jest pomyślana jakc 
osiąg.n.ięty, albowiem Polska będzie miała moź- a!llb. Langego na posiedzeniu Rady' Ekonomicz- stworzenie możliwości eksportowych dla pro· 
no'ś.ć ptFzyczynienia się na tej placówce do no • Społecznej streszcza się postawa Polski dukcji amerykańskiej. 
Hy.bs.zej odbudowy Europy. , wobec planów tych polityków, którzy wiążąc Tego rodzaju współpracy ekonomicznej 

Rada Ekonomiczno • Społeczna ONZ nie· śceśle problemy ekonomiczne ze swoim politycz podjętej po amerykańsku, Polsika nie chce 1 

wykazała w dotychcza.sowej swej działalności nym interesem stwarzają w Europie sztuczne popierać nie będzie. Wybór pr:zedstawiciela 
żadnych poważniejszych osiągnięć. Przyczyną organlżmy gospodarcze, :z góry skazane na nie- Polski do Komisji Ekonomicmo • Społecznej. 
tego jest f~kt, że wielu członków ONZ więk·' powodzenia. Takim nieudałym tworem j-es·t pozwoli nam bronić zasady współpracy ekono· 
szą wagę przY'pisywało działalności politycz· I Komitet Współpracy EuropejsOciej. wyłoniony micznej, opartej na prawach równości i nieza
nej ONZ 111iż gospodarczej, oraz, że niektóre spośród 16-tu liczących na pomoc amerykań- leżności. 
państwa rozmyślnie omijały w sprawach go-1 ską. Komitet ten nie stworzył żadnego pozy· W komisji tej Polska stać będzie twardo 
spodarczych 01'9anizację Narodów Zjednoczo- tywnego programu gospodarczego, działał on na stanowisku pierwszeństwa odbudowy 
nych celem przeprowadzenia pewnych planów tyJko pod kierunkiem amerykańskim, dykitują-
gospodarczych, stojących w wyrażnej sprzecz· 1 cym mu każde posunięcie. Posiedzenia •ego państw, które padły ofiarą agresji niemieckie) 
ności z zadaniami ONZ. komitetu świadczą o jednym ciągu upokorzeń, - przed Niemcami, protegowanymi przez re· 

Polska odnosi się z największą powagą do jakie musiały znieść te państwa. W efekcie akcję amerykańską. Będzie też walczyć o po
prac ONZ zarówno w dziedzinie politycznej, 1 o szybkiej pomocy dla tych państw mowy ,nie szanowanie zarządzeń tej komisji i ostro wv
jak i gospodaorczej. Celem bowiem Polski jest I ma, zaś pomoc, która ewentualnie nastąpić stępować przeciw każdemu, kto usiłować bę· 
przyczynienie się do ugruntowania pokoju na może już po zwołaniu kongresu w Stanach cizie podważać autorytet tej instytucji między· 
całym świecie, co możliwe jest jedynie w wy- Zjednoczonych, jest problamtyczna. Jedno jest narodowej. 
pa~u puMhzega~a uchw~ ONZ. W drie· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
dzini e gospodarczej zaś dąży do harmonijnej Słowo a rlfeCZQUJistość 
współpracy rz innymi państwami, do zdrowej · - ł I 
wymiany towarowej 2 ry.nikami europejskimi s . ' ł c h p a n s tw 
~;o~~r~~i~L~~:}:~~j z~~~J~:m~a~bi~i:js~~~ U Wer e n n OS C m a i y ; 
oraz szacunek innych państw. które zdają so- W przemow1eniu, wygłoszonym na otwar· amerykańska „obrona" naszej suwerenno-
liie sprawę ze znaczenia Polski w· odburJ.owie ciu sesji ONZ, min. Marshall wy.stąpił -; nie ści polega na tworzeniu baz na terytorium 

lu państw, odczuwających brak tego cennego sięgły obrońca „suwerennych małych państw". niom traktatu i na przekór naszym chę-
Europy. PQlski węgiel, eksportowany do wie· szczędząc kwiecistych frazesów - jako przy- duńskim, wbrew uroczystym postanowie· 'i 

surowca, zasila zakłady przemysłowe tych kra- Tak się niefortunnie dla mówcy zdarzyło, że ciom." 
jów, które w zamian mogą wysyłać do nas ar- I akurat w momencie jego natchnionej tyrady To samo, co napisał duński dziennik o ame· 
tyku!y przemysłowe nam potrzebne. W ciągu I rozgorzał 8pór pomiędzy USA a małym państ- rykańskich obrońcach „suwerenności małych 
krótkiego czasu potrafiliśmy zyskać powaz- wem - Danią o Grenlandię, z której imperia- państw", mogłoby się ukazać również w wielu 
nych klientów tego surowca, dzięki zaś stale liści amerykańscy pragną uczynić - bez zgo· innych dziennikach różnych krajów świata, 
wzrasta :ącej produkcji węgla potrafimy w dal- dy prawego właściciela bazę militarmą. które też zmuszone są korzystać z „dobro· 
szym ciągu rozwinąć nasz eksport, który przy- Omawiając tę uderzającą sprzeczność po!ll~ę- dziejstw" tzw. obrony i tzw. opieki Stanów 
nosi korzyść za.równo Europie jak i ;nam. Pro· dzy wzniosłymi teoriami p. Marshalla a jego Zjednoczonych. Do „małych państw", które 
wadzimy ożywioną wymianę towarową z pra· polityką praktyczną, duński dziennik „Lan.d og stały się ostatnio przedmiotem szczególnej tr9-
wie wszystkimi państwami europejskimi, z Folk", pisze: ski ze strony USA, należą: Grecja, państwa 
dwunastoma 'Państwami spośród 16-tu, które „W ostatnich dniach otrzymaliśmy tu, Srodkowe·go Wschodu, kraje Ameryki Łac!ń-
opowiedziały się za przyjęciem pomocy ame- w Danii, poglądowy przykład cnót amery· skiej i inne. Nie widać jednak, by ta „opie· 
rykańskiej w ramach planu Marshalla, utrzy- końskich, właśnie w sprawie Grenlandii. kuńcza" troska możnowładców z Wall-Str'!a 
muiemy stosunki handlowe (wyłączymy Gre· Oświadczenie Marshalla powinno zabrzmieć wychodziła biednym „podopiecznym" .na zdro-
cję, Portugalię i Turcję). jak zjadliwa ironia w naszym kraju, gdzie wie. 1 B. D. "'I' 1•111111 1. ""''' 111 m· I H,1..t•1111·u111m.11111111·111•1· I 'H 1· 11. l'il'l l"l~llil-il I' I •ll'l.111'11'1, l1llill"11ill·illlllił 1111 1. 11'1J11„1 . ·1.11„1.11,111111.111~1 I 11 11·1• I 11·1~lllr'l!lllflll'Ul:ll llll':lill"l;'I 11·1·11· '"'''l1Tlll111l"l'll''l11U'lll hl. 1111.1 

Poprawa bytu robotników w ich własnych rękach 
D~2czego w P. Z. P. B. i W. Nr. 22 n:e ma ochotn:ków do w·ększej obsługi maszyn? 

ków? 

jeszcze „po starPmu". Tkat:ze na dwóch kros
nach, prządki przy dwóch stronach. Zarobki 
jakie były, takie i są. Dlaczego tak się dzieje 
w PZPB i W. Nr 22? Czyż nie ma tam od
ważnych robotników, nie ma przodowni- , 

Wspomniane zakłady przez szereg miesięcy • 

W ostatnich tygodniach - możemy to 
stwierdzić na podstawie faktów - łódzc; tka
cze i przędzalnicy wzięli los swoich rodzin -
poprawę swego bytu - we whsne ręce. W 
wielu fabrykach zaczyna się zazwyczaj od 
pojedyńczej tkaczki lub prządki, która prze
chodzi na obsługę większej ilości maszyn, a 
przykład działa bardzo szybko. Tak było u 
Horaka, Scheiblera, w Wimie u „Gampe Al- ~ 
brechta" i w wi4.'lu wielu in:iych hb:ykacn. l 
Rzecz prosta i zr0z~miała. Rcbotnik długo się l 
waha, pomny wciąż dawnych czasów. „Jak 1 

było przed wojną u ,.Horaka" - pisze do na- I 
szej redakcji tow. Sawicka. - Dlaczego nie · 
chciałyśmy wówczas pracować na s~eściu 

wykonywają plan. W ::zerwcu przędzrt!:iia 
bawełniana wykonała plan w 107 proc., weł
niana - 92 proc. (brak surowca), tkalnia -
111,61 proc.; w lipcu przędzalnia - 104 proc„ 
tkalnia 110 proc.; w sierpniu przędzalnia 
baw. - 103 proc., wełniana - 115 proc., tkal
nia - 134 proc.; we wrze,śniu przędzalnia 
baw. - 107 proc„ wełniana - 127 proc„ tkal
nia - 89 proc. (brak przę:lzy i z~e oświetle
nie w nocy). 

krosnach? Według mnie z dwóch · przyczyn: Jańczyk Leokadia Kołodziejski Maksy.n•!, 
pierwsza - zwiększane zarobki płynęły do 
kieszeni n:emieckiego fabr· kanta Horaka; i Nie brak równieź przodowników, którzy 
druga: przejście na większą odsługę maszyn stale wykonywają plan !Jowyżej normy: Jar.
znacznie powiększało szeregi bezrob;:Jtnych". czyk Leokadia - 143 proc„ Błoch Helena -

Nowicki ZygmUlllt Pus Franciszek 

nych załoga robotnicza PZPB i W. Nr 22 na
pewno skorzysta z doświadczenia innych, by 
polepszyć swój własny byt. Zrobią to ci sami, 
którzy przodują stale przy swych warszta
tach - najlepsi tkacze i prząC:ki. 

* • • 
Osobnym zagadnieniem wyżej wspomnia-

nych zakładów jest sprawa żłobka i przed
szkola. 80 proc. pracujących stanowią kobie
ty. Fabryka znajduje się za miastem - dość 
daleko od linii tramwajowej. PZPB I W. 
Nr 22 nie posiadają ani źłobka, ani przed- 1 
szkoła. Stara piosenka: nie ma lokalu. Czy 
tak jest w rzeczywistości? Na terenie fa
brycznym w ogrodzie znajduje się śliczny 
domek. Połowa domu wymaga remontu - w 
drugiej połowie mieszka 'Jyły dyr. technicz
ny dr. Piotr Hajman. Rzecz zdawałoby się 
bardzo łatwa: przenieść dyrektora do lokalu 
w mieście, drugf połowę domu wyremonto
wać i już moze powstać przedszkole. Tak to 
wygląda pozornie. Przy realizacji tych planów 
narastają ogromne trudności, które są wyni
kiem lekceważenia najistotnic.jszych potrzeb 
pracujących kobiet. Ponieważ dyr„ ob. Haj-
manowi zupełnie dobrze się mieszka w ogro-
dzie fabrycznym, więc sam żadnych starań 
nie robi w celu otrzymania lokalu w mieście. 
Wydział mieszkaniowy czy k waterunkov;y 'ta 
walony papierkami także nie docenia tego, że 

W dniu 3 października najlepszy 
wynik dnia' w przemyśle bawełnia
.1ym znów osiągnęła Bronisław:> Go· 
iygowska (185,l proc.). Jej współza
wodniczka, Aniela Szczepaniak wy
•;:onała 161,1 proc. normy. 

Genowefa Korzeniowska osiągnę
ła tego dnia 154,'t proc. normy, a jej 
współzawodniczka Rybakowa 111,8 , 
vroc. 

Wierszeniowa wYkonała swój plan 
<lzienny w 119,4 proc., Sewerynia
!rnwa w 119,9 proc. Lipka osią-
gnęła zaś 156,8 proc. ·-

W wyścigu „czwórek" pierwsze 
miejsce zajęła Anna Dratwa (152,f 
proc.). Następne miejsca zajęły Jó
zefa. Jóźwiak (13'7 proc.) i Władysła· 
wa Woźniak (128,1 proc.). 

We współzawodnictwie zespoło· 
\:ym grupa Stolarza Zygmunta znów 
osiągnęła przewagę (13'7 proc.) nad 
grupą Stolarza Stefana (10'7,3 proc.). , 

Zespół Jabłońskiego (130,9 proc.) 
'tóruje nad zespołem Skonki (115,6 
tJroc.). 

W PZPB Nr 5 prządka Weronika 
llejm pracująca na czterech stronac·, 
o~iągnęła znowu 177 proc. normy. V'/ 
·Nyścigu „czwórek" 'pierwsze miejsca 
r,ajęły tkaczki Konstancja Gutowslrn 
'166,8 proc.) oraz Michalina Kolasiń
ska (165.8 proc.). 

W PZPB Nr 9 w wYŚcigu „czwó
rek" tkaczka Stanisława Kubi wyko
nała normę dzienną w 155,9 proc. 
a 61-let.nia Władysława Frych w 
138,3 proc. 

W PZPB w Zduńskiej Woli osią.
gnał .Józef Ui'baniak na dwóch sze• 
rokich krosnach 164..4 proc., a Bro• 
nisław Mikołajczyk 127 proc. 

W PZPB w Pabianicach w wyścl• 
gu „czwórek" najlepszy wynik osią
gnęła Kazimiera Klepińska (156,2 
proc.) oraz Władysława Banaszkie
wicz (147,8 proc.). 

W przę<tzalnl pracująca na 630 
wrzeciona1Jh Bronisława Kembłow
ska wykonała zadanie dzienne w UO,ł 
proc. a Weronika Fontkiewlcz w 
140,1 proc. 

W PZPB w Rudzie Pablanłckłej 
w wyścigu „szóstek" na pierwsze 
miejsce wysunęły się Stanisława Ba· 
ranowska (162,7 proc.) oraz Apolonia 
Romanowska (160,l proc.). Prządka 
ob. Mielczarek wykonała normę w 
150 proc., a ob. Goścfmińska w 149 
proc. 

Krojczy Kazimierz Wojciechowski 
wykonał swe dzienne zadanie w 244,8 
proc. 

W PZPB Nr '7 w wYŚcigo „czwó
rek" czołowe miejsca zajęły: Marła 
Grębowska 162,1 proc.), Michalina Mo 
rawska 158,3 proc.), oraz Helena Czer 
nik (150,5 proc.). Przewijaczka Po
dolak Józefa wykonała swą nor~ę w 
1'78,9 proc. 

W PZPB Nr 4 (d. Eitingon) Kazi
mier.a Żórawiak, pracująca na ośmiu 
krosnach automatycznych, osiągnęła 
16'7 proc. normy. Praęujacy na takich 
samych maszynach Stanisław Jon
czak wvkonał normę w 159 proc. 

W PZPB Nr 3 Maria Pucb.alsk& 
pracuj~ ca na sześciu krosnach osią
gnęła 151 prcc. normy, a Maria Grze
lak na „czwórce" wy'robUa 175 proc. 

We WS!>Ółzawodnictwie grunowym 
zespół majstra Tomczaka Feliksa wy 
konał nnrme w 125 proc. pokon:vwu
ii-c zesnół Zelasy Józefa (116 proc.). 
"· zesnół Czł?nińskiego Józefa ~·kl'· 
"al 138 proc. bi,iąc zespół Tosika Ma· 
ri;ina (128 proc.). 

Zespół majstra. salowego Wacław<i 
Rocłana w:vkon:tł nnrmę w ll6 proc. 
" ze!'Dół sa1oweg1> Buchnera Franci
, zk!J. w 112 proc. 

Tkalnia „A" gtlzle łderownikłern 
;„st ob !Spałek odnlosfa zw:vcięstwo 

'
1 113.'7 proc.) nad tkalnią .. B", gdzie 
i,;„rownikiem jest ob. Kaczmarek 
·1 !l1 proc.). 

Kto pierwszy? 

Takich oto skutków bali się robotnicy. Jed- 143 proc„ Nowak Stefania - 143 proc., Swięt
nakże fakty wykazują, że w Polsce Ludowej czak Helena - 140 proc„ Kacprzak Anna -
przejście na większą obsługę maszyn oznacza 150 proc„ Klimczak Jadwiga - 156 proc„ 
podniesienie własnego bytu i dobrobytu ca- Okoń Genowefa - 150 proc., Mroczkowski 
lego kraju. Ze tak jest świadczą wypłaty Wojciech - 158 proc., Now·cki Zygmu.nt -
pionierom produkcji. Zar'Joki prządek olrJrn· 150 proc„ Kołodziejski Mak~ymilian - 155 
jących na 500 wrzecionach wynoszą 5.500 - proc. Wysoką normę wyrabiają także Witter 
6.000 zł. miesięcznie, na 800 - 8.000-8.500, na Henryka, Puś Franciszek i wielu, wielu in-
1000 ~ 10.000 zł. Taka sama proporcja ist- nych. Jak twierdzi dyrekcja i towarzysze z 
nieje u tkaczy. Tkaczki, pracujące na sześciu PPS i PPR, niektórzy zdolni tkacze i prząd
krosnach, zarat iają od J do 4 tysięcy mie- ki mogliby b. łatwo przejść na trzy krosna i 
sięcznie więcej od tkaczek, pracujących na cztery strony. „Ich pieniądze leżą na ulicy -
czterech krosnach. żartuje tow. Faust - trzeb„, się schylić I 

spośród wszystkich wnio3ków najważnie1,;zy % października rb. we współzawodnictwie 

Wiedzą o tym robotnicy i dzień po dniu podnieść. Zarobki tka:zy przy przejściu na 
jest więcej ochotników, zgłaszających się do I trzy krosna zwiększyłyby się do 40 proc., a 
większej obsługi maszyn. Wolni tkacze czyi prządek do 50 proc. - to zna"'ZY mogą zaro
przędzalnicy nie stają się bezrobotnymi, lecz bić najmniej dziesięć tysięcy złotych mle
w tej samej fabryce uruchamiają nieczynne sięcznie". 

z braku rąk roboczych, krosna i wrzeciona. I Przeszkodą w podniesienit. zarobków jest 
Ze zdziwien'.err też stwierdziłam w tyca konserwatyzm. Kierownictwo fabryki i koła 

dniach w PZPB i W. Nr 22 (dawniej Karo- partyjn~ powinny go jednak przełamać. Za 
lewska Manufaktura) - że wszyscy pracują przykładem scheiblerowców, wimowców i in-

to ten w sprawie przedszkola i żłobka. zespołowym w pr ,emyśle bawełnianym na 
Zima się zbliża. Pracujące matki w PZPB i 

W. Nr 22 z niepokojem myślą o swoich pocie- pierwsze miejsce wysunęły się PZPB \ Ru• 
chach. Należy bez kawałów biurokratycznych dzie Pabianickiej osiągając w przędzalni śre• 
pomóc dyrekcji w przeprowadzeniu tego pła- dnioprzędnej 106 proc, w przędzalni od11adko• 
nu. Ob. Hajman powinien jak najszybciej o- wej 11'7 proc. a w tkalni 105 proc. 
trzymać mieszkanie poza obrębem fabrycz- PZPB N 3 k 1 1 d • · tk I . . . . r wy ona y p an z1enny w a • 
nym. Przedszkole 1 złobek przyczymą się tak-1 . -
że, chociaź nie bezpośrednio, do podniesienia m 123 proc., a w przędzalni odp.adkowcJ w 
wydajności pracy. Spokojna matka o wiele 126 proc. Za to w przędz;;.lni cie~ko~rzędne;I 
lepiej pracuje. 8. Beat~ ~!lk.o ~ 90 pr~ - - ---..-..~·---. 
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NASZE! 
! !!reszcie! Po tylu mie, •ącnh ,vr ~eh ' wari : .. 

tt?o!Ji_!!zuje się dywizja poi~kn! I i.· t·m y wraz 7 

Ą~m~!! lherwoną .na Nietr• 1! C '• i. z;, „,J.:.ść li , 
11~ .• „t:-ilaczy rozsian~ch po · alyni z,1 ą7.' u R··
dł!e,SkI!'l}. ~asza dywizja na7-wan :1 zos1at;i I P••l
~~ą.::.,'?-Y'''IZ:la im. Taclemza Kosciuszki. Hurra! 
l'll.!Pra! 

• * • 
~am juz mundur i karabin i roga·iywkr, 

t bn!ym orzełkiem. Czegóż mi więcej potrzeba! 
~ie chc1e!1 mnie przy jąć, mówili. 7.e jestem za 
!!!!cdy, '\/!ęr skl:imałem. Powiedziałem, że mam 
!f !~t. W r.zeczywislosci jestem o całe 2 !~ta 
mJo~;:~Y· . Wszvi;tko nie ważne, prócz jednegu! 
~ oic ste bęrłę ze szwabami o Wolność, o Pol
s~ę'. Cóż się dzie,ie! Zewsząd 5ciągają tłumnie 
Polacy. Wszy~cy do armii! Nawet kobiet}'! Na· 
w,et starzy folnierze mówią., że dotąd nie wi· 
d:zle!i, żeby z takim entuzjazmem zaciąganCl się 
w szeregi· Zyczli,vi przyjaclek. SDwiec.i - na
karmili r:t~.s i •fali uzhro,ienie, jal\ieg11 da "no nic 
•n~ał żołnierz P?l«ki - „ldzci~ walczyć' o swo_i~ 
Ojczyzne. hratia P~laki" -· mówia nam. Wii:c 
idziemy! 

Maszerujemy naprzód. Ramię w ramie ze 
mna idzie Ja~iek. Tak samCl Jak jR <kfamai. że 
ma więce i lat. Polub"iśmy sil'. T rzvmamv sie 
tazem. Jasiek l)jlOWiacfo mi hez przen~ry 0 SWyrn 
n.ajbiiższym przy iacil'lu W~ńce. Wańka jest la.cz
mkiem. Prze7.yl mnc na,ipr7eróżniejs:r.ych przy
god. 

* * * 

(M'q "'ąteh z pan1iętnika Ton1h&} 
s obą! n11 l;Vlas11ą rękę poszedł szukać zaginionego przy. • • " 

Jedna jc~t tylkCl clrog<1 do Ciebie, Ojczvzno, Jaciela. 13yb t~ niebezpie'ezna wyprawa. Znalazł· Jaśkv.marł. Wańkę udało się uratować. Sfflti~ 
i t:i droga idą Twnj„ sy11y. go wreszcie, ale w tej samej chwili jakaś zablą· tno po druhu Ale nie ma czasu na ~mutek. ~.o~ 

Znaleźliśmy Jaśka i Wa1'ik ę . Lt'ieli obok sie· kana kula prze~zyła mu ramię. W dole po bom· kół "szyscy się cieszą I aą pełni zapału do no, 
bie w leju po lwmbie. Trzymali się za ręce, kur· bie lei:eli obok siebie splecieni braterskim uścis· wych walk na szfakt1 Lenino - Warszawa. 
czow!l, mocno. ObaJ byli nieprzytomni. Przęle· 1<iem. Wspólnie )lrzelana młorla krew znaczyła Wilyat! Wiwat! Polska żyje - To zwyci~a 
żeli tak kill<a godzin. Cóż sif okazafo? Wańka ziemi\' tlu~tą plamą. ~~J żoł11ierz. ZJl}in. ezerw'~!t'.~ 
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. 
Pani Maria Jtoch~.ła M'Sl":VStko. co żyje na I Oczy miała wtedy zmęrzonł'! od pracy 

świP.eie. i zdrę!wiałe oll pisania dlonie -
Ale najbard:1:iej chyba kochała - dzieci. I serce obola.le od ogromnej dziecięcej 

r-0zpaczy, 

LENINO 
N, drodz~ n;i. :_11molen~kie;I, kfór? do 

W"nize~ 
była wtcd5' dr'!_ga jed~·~~· 
j)oszło w biij Polskie WoJsko imłnierzs 

Wielkie:! ~Pl'l!W\? 
.żeby w?kzyć na pol'łeh LP-nino. 

Po!!zł? Płerwsz11 Dy"'iz.;11„ by ze 'vschodu ne 
zaeł!.od 

rąbać p~ejście " ' okop?ch "''!'oga -
1 b~ tm:ynidó Warszawie. b!!!kie.i wezystkt:r 

Po!i!kom 
woln1•~i!. ktor;a nad wszystko jest droga. 

Był l2·ty pażdziernil\. \Via tr niósł p1>"7iew 
.iesl.enł 

a żotnierzt' ,iuż szli do ata;ko -

, Co Z"_ nastrój "" naszym pułku. Chyh~ w .Ju:T. od l'ana - b~·walo ·- pracowite 1·ęcr. 
zaclny:n mnym p111!01 na całym iówiecir nie rvln chwytały Jlapir.r i pióro 

któr11 r.ews7.ąd płynęła do Niej. 

'Do pierwszego ataku. który wsz:vstko mJ.af 
zmłen!B 

•i 7'.wycięstwem obdll,rzyć Polaki.•w. 

pc~obnego. Jede_1: dru~iemu. jest b~alem . A ·ja- 1 i pis:ily. pisały. pisały jak n~.iwięce.i, 
kaz duma, ra~o"~· Palu~y Slf do b1t,vy. M<1sze- żcb~· rlzieciom weselej było, 
ru1emy naprzod 1 naprzod. · b d · · h - • · • " • ze y 7.ll'Ctom ylo mme.J ponuro. 

Lenino. T11 się rolei;ira pierwsn hitw~ -
i.e będzie z:ikn11czona naszym :r,wycięstwe~ ·
jestesmy pewni, Oj. Fryce! Fryce! Marnie z wa 
,zą skórą . .!asiPk i .i~ zos1 aliśmy przyrhieleni na 
pierws~ą iinię . Skar1emy z radoścj! · 

Jasie!. spotkał W~ńkę. Wańka jest także pod 
Lenino. 

• • 
Ntemo b•onią 5ię zarklde. Są .ie~zcze silni. 

Ale rn} nie por,(i-;tajrmy dłu7.ni. 

* 
M~sieli~my się cofnąć. Zapal w nas rośnie. 

Jestesmy pPwni - Lenino będzie nasze! 
Pierwszy bój o wolność będzie na~zym pier· 

"szym zwycięstwem na szlaku przyszłych zwy· 
c!ęsh" . ,Oczy całego swi~ta patrz~ na nas. Nie 
zawledz1~my! 

Nie 11_1.a .laska cóż się z nim stało? Nie 
ma go także 11 śród rannych. Jestem niesjlok;ij
n;y - czyżby zginął? 

* * * Natarliśmy z furią na 
tz<tł słabnąć. Gęsto ścielą 
naszych żołnierzy. 

wroga. Wyraźnie za· Czasem J"' noc _ bvwałn _ 
się pod Lenino trupy ""' ~ przy J>l'<l'!Y 

* * * Le11jno nasze! Lenino nasze! Niemcy uciek<1· 

Ę.-ochany „Promyku"! 
Piszą do Ciebie dzieci z różnych stron 

Polski i jakże muszą być sr.częśliwe. 'otrzy
mując od Ciebie odpowiedzi. Pozazdrnśći 

zasta·wała 

~·::. 

~-

• 
łam im tego i pragnę nawiązać z To)Ją ko
respondencję. Bardzo mi się podobasz i• 
jestem dumna, że i my, młodzież szkolna, 
mamy także swoją prawdziwą gazetę. Ja 
mieszkam w mieście i uczęszczam do miej
scowej szkoł_y powtizech..11ej do )lasy V/VI 
Uczę się nieźle i jeśli mi zdrowie posłuży, 

będę się uczy la nadal. 
Kucharska Czesła·w::i 

Łęczyca. 

Odpowiedź Redaktora: 
Droga Czesiu, z prawdziwą przyjemno

:§cią przecźytałem Twój liścik. To dobrze, 
że Ci się „Promy k" podoba. Wielka szko
da ,ze n ie ma w nim wię'-'ej miejsca na 
hsty i artykuł~· czytelmkó'"'· Nara.zie ni<:! 
na to poradzić nie mogę. Papier potrzeb
ny jest na podręczniki szkolne, więc ga
zety muszą się trochę ograniczać: Pisz 
c;,ęsc1 eJ o sobie. "I:wej rodzinie, szkole, 

I 
koleżankach i kolegach. Poz.d1·ów ich 
wsZM_s.t~ich odenm11;1, 

lred'a'ktc:r. 

D:1ni M:uia m:viilala o krzywdzit' dzieci«:ceJ 
- gdzieś t?m zegar wybi.ial trzecią - Szli żołnierze do ho.i Wiatr zawodził 
•Pa11i Mar\;1 eiel'tlilłl;t. i;wym wielkim, '!ied!lYtn l swiszezaf, 

·Sercem wiatr z !IZl'rnkich prH smoleń::izczyzny -
uiid tym. że tak żle ni1 świt>de iesf dzieciom K:tżd:-r at11k n;i szkopów, kl\Żrl<' 3eri11 czy 

~rystrzał 

·Potem t»-ah1 pi<>r1_1 ilo r~ki 

·i pisał0 zuów słodko i lla:iprosci~3 

taki.- śliczne włet'Sze, ,lai< nioi;enld, 
żeby '5pr1n,·i<' dz;ipdom trochę radości. 

O tym .:, 1, fo: „Jarlfł tiroga 

si1Jstrz~·C'!:k:t i brPf. -

i na<lzi•rjr się nie mogą 
.iaki piękny .\wiał ..• " 

Dzieci poi.em te wiet·sze ri;vta.ły, 

ognie w oczach miały rez1Jlułnych 
I z we~oł~·ch wier·sz~· się śmiały, 

a. pli>_kan· cicł•o po s0111tnych. 

I ogrnmnie Pani~ Marię kochały, 
po swojemu, tak całkiem pr(l<1to 
Cab! rluszą i c11łym ci1dem, 
.łakby hył!:l ich @l{.~1·szą 111iostrll .•• 

(Jedna z nas?ych małFh C7.ytelniczek 
nadesłała nam nas lępujący wierszyik): 

l 
Przyszłfi .jesień ;r.lnci:;;t;i i chłodna. 

Przeszła krokie 1" wnlni1iłkim dokoła, 

Puyszła z wiiltrem zła i n!epogndna, 
Swoim szalem przyrode okrył!!.. 

Il 

Wszystkie kwia.ty, listeczki i drzewa 
Do snu koh•sze i otula. 
Nuci suwtno. Swa szatą powiew"' 
Purpurową; razem z wiatrem hwfa. 

m 
Jesień prz~·rodzk w nczy zagląda 
śmiało. Gdzie

0 
spojrz~· 

- liść więdnie i szeleszcząc. opa.da, 
A dr:.:ewo cicho !!Ztmtl ze smutkiem .•• 

IV 
§ocz~·.;;!j;l tr" 'VkĘ d<!J:i!!Zt' nogam!. 
K'l"h!hzsz:ki polne O?hJ•!ą :owe głowkł. 
I zamęt Jakla pod nlEIJicaantl -
To pt<>ki lełll,\ w ciepl" kryjówki, 

,, 
~i~utno tera.z spacProwac przez l;rn, 

Nie m!t cudnych kwiatków. 
Gdźle jest ptas'.Lęcy, pi~kny śp!ew'l 

Nie ma. '~lygnała go smuht:.>. Jes!eń . .. 

przvbłitał ich do O;lezy-my. 

Cl!oć zginęli ni~którzy, lecz w Pi'mlec! me 
zgin• 

Pamięc wskrzesza. ? niP uśmlerc2 -
Plez·wsz:r od.,..ei na wrogąch, zbrojny c~n 

pad Lenino 
po:i:o~tanle rt? Z?.wsze w sercach, •• 

J. z:. 

ODWIEDZIN:Y 
Przyszedł żołnierz snwiecki do h.tk!!„ 
To Wasyl - z ~zasó~· wojny przy,i„cie!. 
Otoczył;v go dzieci llromadka: 
- '.ruwarzyszu. no . .iakże sią l.!'.J!,Cie' 
Wasyl z11wsze ,iest ba.rdzo wesoły 
i uśmiech ma seril.ec:r.ny i szczery. 
Dzieci lubią na. :jego mundurze 
liczyć i oglą,dać odrdery • 

N>t .ieduym jest napis „Stalingrad" 
na drugim .Jest napis „Za odwagę". 
- Opowiedz. .iakżeś wrogów kbdł 
w k1•wawy-m boju pod 8talingradem" 
Żołnierz mówi. proste słowa płyną,, 
jak to Armia Czerwona. śmia.ło, 

nie szczędząc najlepszych swych synow, 
Y niemiecką walczyła nawałą. 

- Tf'raz wkrótce .tuż :POWfQOĘ do dom!!, 
a lak bardzo mi lęskno z>t R,osją,. 

Miałem chatkę, miałem matkę na,d Wołg„1 
Nie wiem nawet, .laki spotkał lo;: Ją. 

Jasne ocz~r żołnierskie smutnieją. 

Z utęsknieniem gdzieś patrzą daleko. 
- Przyjedziecie do mnie kiedyś koleją, 
n;ld W<1łgę, nad rod?..lnną mą rzekę. 

- Prz:v.ie<Iziemy 11ll nP.wno-mówią dzieci 
Pmstanu l•iliśm:v s-:czerzP.. 
Teraz my i t)·. Was~·Iu przecict 
iawarliśmy z sobą przymierze. 

· Llrnyna Krzcmien1ec~ 
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.jdoskop barw jesi8nliyCh i ich przyczyny 
Nadeszła jesień . .lu?: paidz1Prnik. Sz.m1nag

dowo-zielona dotąd ba.nva 11śr.i, drzew i J..rra
'k'o'I•· ulega 7.mianie. Coraz więcej liści na ga
łeziach, a nieraz na cały.eh roślinach - przede 
'~~stkim lipach - barwi się na kolor żól
t~1: UµIe znowu rośliny - np. tzw. dzilk.ie wi
np, wiją.ce się na siu.pach ganków i pnące się 
'P.O murach - zaczynają płonąć coraz jaskraw
sza czerwieni4 a:i: do purpury "'łącznie. Stop
"lO!!f.O nil żółto, brunaino, czer\\'ono, barwią 
~l~ !Tucie klonu. które są chętnin z,bierane do 
J~nn~~h h4ietów. „ 'a jesieni świat się 
mi'e;l,li ljarwą zlo.ti! i czerwieni" „. 

Skad tP zmiany? Ja'k;ie przyczyJJ>y je wy
·~hiJ'ąc'? Jakie mają znaC/lenie w ż.yciu rośli· 
r.y?„ 

~liadomo, że soczyste, S'lmaragdowo-zielo
ll€ zabarwieniP roślin je~t wvmikiem obecno
ati w ich żvwvm ciele odpowiednich barwni
k~~-. P~zed stu lat.y S'}dZO!llO, że rosliny posia-6. ty1~o jede~ zielony bdrwni'k, któremu 
:!l~W.:.SJ.}TI~_Zt\_ę f'h!.O.t_DfiiJu; ta nazwa lllWOTZOna 
~ „df\\~och s.ta~ogreck>iC·b słói,„·, da się prz~lłuma
cz1ić na pÓfs~i ja.ko „zie leli liściowa". Bżywc.1-
t:lf jectnclii' lej nazw ' naukowej, W"'(lOJne<j dla 

~ w~ .... .. .... . 
i.1-sz~:s;.tk1ch ję~y;kow. 

Istotnie, ie·śli na roztarte w możclzi~n" 
ncrcelanowvm z 1pias'k.iero lith lcredą sproszko
~;,·ana swieże Hśhe nafoejernv spiry.t:us11, harwi 
sie on natvrhmiasl 11a pieykny kolor zielonv. 

· Vl!kroi.ce 1ednak przekonano ~ię, że w ta· 
k!!n wyc1ag11 <1prór.z barwnika 1.ieloneqo znaj
duje s1e ies.ZC"Zf' 7.ółtv. Dość: do porcji spirv
'ćU,owego zielonego wyciągu rlońać kilki! kro
pel wodv i sk.lócić qo z taką samą por ją bt>n· 
:yny, a po re>1.dz1de11i11 <;ię tvch plV!IIÓW (ben
.::vna me miesia się z ro7wodnionvm spirv.tn
~em) u góry zbierze się lżejsza bf'mvna 7.abdr
,, 10na na r1<>mno-zielono, u doł·u spirytus ro'Z
wrdn;ony 7:abarwionv na źólto. 

Dalsze har\ania, w szczególności o~lalnich 
tr2vdzi~<t11 l;tl, ostatec711ie st.wie-rdrzily, że w 
~pu ·tusowyrn wyciągu ze świeżych liści i w 
'.:'·wej -o~lln P zic>Jonej znaJdUjl\ się cz·ler 
bar ·mki: dwa i<>lone chlorofile - Il i b - i 
d ą żóll.- - karotvna i ksantof>M. 

'-V'7. .• t\\P Ir nln r barwnik' występują 
obok "'i eh e, !-\ orzij.c wri\7: 4 ivwym podłożem 
b1aŁ1':0<1·v zr,pół, posiadojqcy hordzo wnY-ne 
-;...11arze111e ~" żvciu ro§Jinv. Dzieki temu bo
·1•:em Z\ '"il To~!inil moż? pochłnniac energię 
orom1eni -lonPCZn>ch, zmieniać ją w enerqię 
chsm1czną i dokonvwać na f,hard1.iej pods'ta
'<."O"•·"J syntezy, rzyli wvtwa•rzania z dwutli-n
ku wegla i wod), a więc 1wiązków nieorga-
111c:nv~h barrlzn prnsl eh rllkDU, rzyli 
z '"14z'.rn nrqanicznego, z kłórego roś-liny two
rza dale1 w<-1vs1\·ie inne związki orga'llirzne 
,10 białek ":lącrnie. 

\ bez: lvr:h zwi1~J.;ńw organir.:myoh, 1<zrie
gol11JP bez hinle!,,, niP możP i.~tnieć 7.ycie w o· 
góle. Związki le s.h1żą i 1ośli11om, i zwierzę
tom, i Jud:>:ie>rn Jilko pożvwienie oraz tworzą 
v.· n.eh położe 1.''WP. na którym mogą orihy
\Tać sie zjaiv1c..ktl żvcio,ve. 

Barvn11k' ?ielone. i fof.lp ~il rr'iwnież zwi11z
kam1 orqan1cznymi i równ.in. I worzą się r. C'U· 
kru droga złożnnyrb prze0brnŻP1i rhemicznyrh, 
c·~zywi-&c1r- w warunkach pomyślnvcb dla rl)· 
5l:n. \Miosną i latem 1rn ngół wnrunk.i siprzy
Jaią roślmom· nip brak im ani ciepła, ani1 
E'"!ctla. am worh r01:pus7c,za jącej minerały v 
gleb!e - 1ote•; rozwijaią się pięk'l1ie i są -so
czy"te1, z•elnnej harwv. 

ZA"JlK 7IFLEJ 1 - ZA1. TK ŻYCJ A 
Ku koncowi 1eclnak lala waHmki byiow~

ri,,ia pogarszaią >ię, noce np. sta ią sie ro raz 
zimniejsze - oprócz teqo li·<cie, narz~dy jed· 
!10letn:e, zacz1·na1ą się starzeć, w działalności 
1c!l Hchadzą corąz to większf' zmiany na gnr
tZG. :::!elone barwmki zaczyna ja się cornz i·n
ter:syivnieJ rnzk la dać, zanikać i coraz po wo 1-
n!ej wvtwa1zać się - i wreszcie w liściach 
pozostają t 'lko 7.ólte: karntyna i ksantofil, 
dz1eki .r:-zP.nm li~towie n11biera ba·rwy mniej lub 
bardzie i jas}..rawo-żńlle j. 

PDdcbi1e zmianv zaC'horfaą 1ównie7. i w ·ze <
ll!BJ, np. 1uż w 111-iru, w p0;;zrzeqólnvrh li
~crnch, 'ZWlao'lCZćl \rewnąt-rz gęstych 1..oron 
dr:!e''l, al<> ze dzieje s1e to 1111 małą ska·lę, n1P 
u-derza to tak naszt'go wzroku i lvlko nqrnd-. 
:1~cy maią kłopot z tvm1 zżńndymi przectwr:ześ i 
nie lisćmi, opada jącvrni i zaśmiecającymi 
ście;i:k1 !naszych pal'ków i ogrodów. · 

Zołte liściP. już nie tworzą cu'krn, jui nie 1 
nrnCUJ<l dla organizmu, drzialalność ich wkrót-„ usta1~ i zdsvrhają 0ne wreszcie, pn rzym 
::cEtaią zrzucone. Zzół-knięrie liści - Io ozn,, 
ka l!ychłej ich ,:imieru„. 

SŁODKA E>ZERW1EŃ 
Gzerw1enlenie l!sc1 następuje '"skutek wyh ra

i!:1!!!1a ~1ę w nirh barwnika, zwa'!Wgo antor ia
!'..em. Antoqan, a ści5lej antocjany, qdyż i;;l
nieje sze·reg barwników tego rodnju, różnią
c~c:h s1ę mif)dzy sobą pPwnymi szczegółami 
OU.dOWV chemic:znPj - jak stwierdZ0110 rlo
świadc~a!niP - lworzv ~ię przecle wszystkim 
w.si:edz1e lam, odzie skupia się w nadmi'lrze 
C'l 1er. "Iozna np wywoł,H poczerwienieniP li 
se. normć!ln1e Z!PlOP' eh, gdy sit; gałazki po
k;-y:te 111m1 hoduie w orukrzonej wodzie. 

Czeri1·ieme1ą tez roslinv· wy.stawione na 
mcc.ne o<wietlerne. · Jabrk11 i gruszki przecie 
są -aw&:ze zarumienione 'l tej sti onv, na któ
~s padaja prnmien·e ;:łońra T,1k samo 11 dzi
~:;sgo " rn.c' t Il- n t· liśc if' Jun tv lkn t.- rt:e.;c1 
hści. ttcre ~a ivvst.aw1orie na bezoosredme 
d.z:a!e.n:e prom'Pr.t <>łonecznych. zabarwiają s!ę 
:1'-" j~sbawo·tzer-wone. A tab , ~'2'1~ .!IO!s!ma 

otrzymllJe rlnżn swintłil, 1worzy <'IP. r411'lo 1 T ostatni11 t.i.>z przyrzvna gto'\rne wywri I Moz11a przekonac. ~H; łatwe ,., tvm. pokr~'''.'='.!'l 
cnk.Pu i gromad7i się 1ego nadmiar, czvli p0- luje rzerwienienie liAri w końcu lata i nil po- pslry liść tak częstn w mie3z.~amac!i hodo"!1!.
wstają warunki sprz.yji!jące wv.t.wari•aniu ilnto- czątku jesieni, np. u dzikiego wini!.„ nej beqoni1 rnaści~ tatwotopmejąca .. sipo:·zą
cjanu, P0dobnie zresztą., wskutek lej samej pizy- dzoną z wosku i tłu zew kakaowego. Gd_ ::!!z 

Ogrodni cy też wiedzą 1 doświadczenia, ·ie czynv wcze;;ną wiosną, gdy noce są jeszrze wvstawi taki lis<" na d·ziałanie promieni ;;lo
jabłka czerwienieją i·ntensyw111iPj na tych ja- na ogól o:inme, a rankami h 1„ wa.ją przymrozki, necznych, ma-sa to.pnie JE' pr(le(ie wszvstkiI!' na 
blooiach danego gatunku, kt.óre rosną na gle- na czerwone bywają iabarwiane listki rozwi- powierzchni otlcinków ziJb;,rwie>n yC'h n~ rz,.,r
bi". dosl.urza jącej runie i poż,. wieni~ roślin;e, jająnch się pqc7.kow, n'P. Clębu, i pió11ka zbóż, wona.„ 
np. na pias·kach. 'vV l> eh warimkaC'h również którP wvclobywają . ię 7. q!Pbv, V\- rozwijają- Cterwon" zabiuwieni<> !iśri 1eńv 1emen1ą ~ 
powstaje w roślinie c1. · jPj narządach nad- cvch się pączknch, do których dopływ/\ wiele mrodvrh pączków wczesną wiosna, ie:•f p~zy
miar cukr11, gdyż .pr7)- slabsnm doplvwiP po- cu•kru 7. \:)ałqzek lub 7 biPlma na~ion, jdk u lerzllf' dln rośliny: pozwala jej łatwiej znos1ć 
·iywienia mineralnego :wy.twarzająry się ru- zbóż, i•-tnieje 'lawszP nndminr rukru, 11. więc są ohiniżenie tern.pera·tury pow.i.etrznej. Jesienią 
kier - w mniejs.zej ilości zostaje zu?.ywany "arunki, ,przy1aj4te tworzeniu ~ię cze1wone- - można lak powiedziec obrazowo tv•orzą:: 
na produkcję białek. go borwni.ka. I C"Zerwon~r bFtrW.nik, lii;r' hrom SJP przed grozą-

DZTAŁANIE CHŁODU cymi mu ujemnymi wpJ ·11 ami, pt7"'ńhrzei S\A!a 
Wreszcie - jak przekon1rno się do~'.viad- POMT A.RY TERMO·RL.EKTR YC'Z.Nf d?illlalnosr, o ile 5ię tvlko da.„ 

czalnie, wy•lwarzajaq się w r0ślinif' cukier Za pomocą b;;rdzo ~cr.'lvrh onmiarń•· IPI .\IP h·lkn do r ldl'tl. 11estelv, wk!Otc: na. 
nagromadza się w nadmia.orze w ltściac.h, w mo-e/f'it!rycn1ych słwierrlz:iuo, iP. czę~ri ro~lt 1 st!llpUJcl w11nmki ritłknwic1.~ nn1en.,ozlcm:ająci; 
1-.tórych normalnie się lworiy, gdy no~e stają I zah~1wione t'li'i c"ze-rwono, wv>tawin11fl na ~w1a- roślh>ie normalną Pg1ys~encję. \N~z·•;,''.·:ie 
.~ię coro1 zimniejsze: w ni7.szej tempera-t11r7.e tło ,ognewil ją .się bardzipj, nii rz:ie!one. h1b łiśrif' oparla 1ą i ros/1rw zarriria '' sen 1:1mo 
bowiem dalsze przerabianiP cukru slabniP. 7ółte: mają 1empera:turę o 4 stopnie wyż,.,za.. wv„. 

•etalowcy nie pozosia;ą w tKle 

500-na obrabiarka wf a bryce im. Strzelczyka 
Robotn;cy Zakładów wzywają całą Łódź metalową de ws·pół~awodnictwa 

„.M:1szyna shnirza ma,zynę. Pnsiarlanie r:I, j rie I\ t<111y..e im, .J. Stnr lc„yha. \ii robormcz4 \ nih. " >e•dect-nych, prost-vch słowach d'.!1ęku.J'!1.. 
statecznej ilosr.i tych mAszyn. hlóre prorl11ku 14 11ror1.y:olo~ć· przył-iy'i z Warsz~\\'Y gen. rlyr. kolegom 'l nddzialó1' prorfo1<.ci·-inych 1 biu:·a 
wszystki" inne masz) ny. ~ 11·ięc [1vorzą prz,'- Cenlnilnegn Zar7.ąd11 Prt;;-rny~iu ,\l\etaioweg(\ technicznego za dokonanie tak doruo„!ecro zad~. 
mysi, j1:sl kapitalnym ?agadnieniern 11 pr7e111v$:c tow. inż. f.P,1. naClelny dyrektor Zjerln Pr~ern. nia. ~asti}pni" tow. inz. L:.>'7 omo ~·ił :'n<!cze:i <: 
i gospodarcP h dowej. O:i 1akich m1H;z n, „a OhrabiarPi-. nb. Piolrow~ki. prac-~· robotników za!;lado1\ im ,J. Strzt:!czv.,a 
lei: a Qbrabiarki. Z1'hrnn) eh w1lal n;ic;elm riyre!~ !nr to\\ Ol· j cfla całego przemy5lU I\ Do]sce Dzręk W:-

Posiadaii.;my irl1 przed 1vojr1ą 40 y.,i~r·y. PJ· szym obrabiarkom rn 'glism~ 'Jdbudo,rar 1 u:·J-
zosla!o zaleclwir 18 lysiecy :::zwJ,. Dowód lo, chornić szereg fabrvk \V tineniu ,'V\ims+r8 Przem 
że okupanl doskonale orientow~ł się w roli. ia- i Handlu wyrażam 1 obotmh.am i prace\\ niko'!! 
ką ma w przemyślf' olmihiarka, \V trzyletnim Zakładów im. J SlrzelciyKa podziekn''.d!'!e •3 
planie obrabiarka znajduje swe należvle rniejscP. ich pracę". 
P~:z;ed , wojną produkowaliśmy obrabia re.~ za .1 l W im1en111 !tK.Z z. prze.11ów1ł rlo dog:. fa,3· 
m1honow , ~łotych, w 19411 r. \\ y~onah. my ich r} cznej tow. 6órski. poi:lkreslając ~zo!o""' roh, 
za 15 m1honow zlotyd1 p•-.,c~dwo.1ennych, a w jaką 1v procesie odb11do\\"•'' od::rr.ywa mPhH•wf::r obecnym rol.u j117: za 30 mifonów złotych pruci pot~k1 ' - · 
wojennych!_ A w 1949 roku„ o~tatnim rok11 pl .1 - Przernówif!>me 101,, r ~'!o.a. robotm:.:• Z!!k!a 
nu _t rzyletniego -. :r.a 8!1 m1lmno v. 7łot) eh przt::t dow. ldón r.abrał glo~ IV 1m1emu ~al 2"1 - :12 
wo,1ennych! ~ więc prze~zło osiem ra7y t . .v1.e c.echowane było bo1owvm1 <!keenli·.mi Do\\ no~ 
co przed wo1ną. "'· 1_nrun_kd~h. o w1e!P lrnrlm~.- cią że na roboimkarh Z•"·l do . r:a'' '·- 1 sz~:t h, . bo przy 1 ~ n!~Js~e) i!0 ;c•. nia."ZY n \\ yl ~\·~r- nie' z.a wiedzie si\' - wyp;c"ci~ku jem'1" .ty~slac"._; ~ •. 
C7.~<'h 1 pr~y mmeiszeJ ilosc1_ fa.br~k, prorluk11p i cl•wutysiączn· obral:,iarkę dla ,d,kitt?' r7.,, . eych obrabiarki. Co 1a lym 1rlz1e - na ururh·• j mvshi" 11 · ~ 0 p __ 
mianych j11ż fabrykach ohrabiarek ~począl oh·• · · · 
wiązek podnie-;ieni;i swe.1 wydajności pracy :i• W IMIENW ~OB01'N1'\0W lAKŁADO'r 
górnych granil'. J. STRZEU~7.VKA w tOf:Z! toi'. LALE" 

Obowiązek ten slanął w r.ałej -;w~i wym z i· WZYWA CAtĄ bODZ MET \IO\l·.'.A. tt PRZEDt 
. ~ości przed zalo~ą fabryki im .. 1 Str1°!r.zyl . .c WSZYSTKIM FAifłRVKI l!EL'.NIE\.\.IS!OE.Gl~ 
w Lodzi i z:oslal spelriiony. Dnia 4 hm.\\' hali I .,W!f,\MA'' DO wsp·:t,,ZA;VOL>·'!CTWA 
frezarek tej placów~i pra '" odbyła ~1ę urocz~' i(ońr.owe i'>low.1 wez1\ iln!d oi;i !..·•!;,; • ;;'!!'!a :: 
stość pfl.Pkazania 500-nej obr~bi~rki Cenlrnlnemt. 500-na ob1ah1nrk11 "l·yprnrl.ulrnl'Mlil w Zakłil- burzy ok1·zyków 1 oH:r•kńw zebP1!1ych. 
Zarządowi Przemysłu ,\\el~ln1\'ego, 'a wysokim dach 1m. I. Str7.elrzykrt. Od Jp,we..1 1obotnicy I flroczy<losć i:rcekazania ~O·l: <.i r' 1a!nar.::. 
podium rrzyhranym barwami narnrło\'. ym1 s!.-1- fabryki to1". rg11acv [)r11riaT7, -tow, Wnjciach 1" ~'koriane.1 11· Z<;kfadach i,1 ~· tr1.~1LZ\'ka \\' 
nęla 500-na obrabiarJ..a 11yrrnrluJ-011·arrn calkow. MalPJkil, orllF>Wt>ik tow. f'tarusłriw Dubilak Lodzi, a1konczyl Wbpolny .> 1aC1 
11111111111111111111111111111111111111ru111111111rr111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111r1111111111111111uu111111111111111111111111111r11r111111111111n11111m11n11111111111111111111111.111111111111111111111111111!!•!'1!'!!'!!''I!!!!!!•!!•!!!!!! ' 

Symbol jed~ości klasy robotniczej z wojskiem 
Marszałek Zymierskr wśród przodowników pracy w P.Z.P.B§ Hr. 3 

11 3 trw.'t JUZ l)ci m1e!-1ęc~·. Było to więc sp:>t· 
kanie d<'brvch zn11jntr1 -eh 

* . „Nip pamiętam tak wspamałe1 i serd<>:z-
ne.1 11rocn-sl.ośr1, nigdzie s1e dotyd1('zas tak 
dobrze nie czułem, iak m1ędz~ Wami·',„ ~· po
wierl11a! 1arszalek prz l)b1ed21e de> robotm-

• ków 1 rohotni::'' mgdv [ep1e1 się me czuli. 

1"1rrrs1n/pl; Pol'Ylri Rola-Żym1er1>ki 
ręcza s·1l.mclar L1fu11dowilny. przez roholników 

PZPB Nr 3 Centrum Wyszkolenia SanHarnego 

„.„Dzi,i'!jS?n monysł.oś<" jes1 najleps7vrn 
dowodem 1-=dnosci \Vo.1ska z ldasa rohotnirzą" 
- qim;ił napis w <wietlic'· PZPR Nr 1, w ktń· 
rej "go~c1ł w ub. nie<izi'"!~ Mars7.ał2k Pnlf'kl 
Zvm1erski. Jowa tp zstąpiły z po .-ita!nego 
transparentu 1 .-tałv ~ ę oczvwis.l.vm faktem, 
gdy o god?in1e 14-tej przez bralll.ę tabrvrzna 
z 11apisem „'v\litaj, l\1ar~7nłku", wkrocn li no- i 
wopron10wnni o!irProwie Sln7.bv Zdrowie 
~pntka'li1>, Inki!' 1m ZHOtOl'oli r0botntrv, bvlr• 
mezv.-v.kle serdeczni' Tv win11.i ieste~mv pe'•· 
ne 'VVJaśmsme - kontakt uczniow Centrum 
W}ls!!Ci?ó>!ema Sa.n11ą,.~ego z robotmkazr..1 P2PS 

J"k wła•nie portr7il!' "Pe>tkama z . 1RrsBrk1em. 

* Uroc 71r~tość Miąg11ęł11 S'"" gorn~ „C", kle-
d~· rlo Marsrnlk11 zbliżvła się deleqacja ofice· 
rów Służbv 7drowta i zloi:yłn na jego reCE' 
sumP. 220 tysięn zlolych, ~<?h"'lną wśróń ttcz
niów i wył.;łarlowc6w 1 '„nl11m ·.;, y. ·tknJpnia 
Sanitarnego na 11rłhurlowP, ·vVar~z..iw~. 

)~ 

, .. \.\/111snwi" mal~ h •łn la.m <)hcja.l11.eqo po· 
kn~h1, Uórvtr1 p'>krvte h\ wajil z 11>q11ly pe>doh 

ne uroczvstosci. N1e wiele '-l'ygłoszono .moi 
oficjalnych". Na1w1ęce1 ś.p1ev·iano P1esn1 żoł· 
nierskie przeplatane był ' s·tale grom.1c1m ref::e· 
nem „Sto lst! Sto lat, mech żyje. żyje nam:· , 
k1ero','/anym pod adresem !V!arsza·ł.ka Ale JE· 
dno przemów1eme u1tkw·1ło obecnvm szczegcl
me tv pam1eci. Prymus sz:kołv ..:. ppnr :yfar
k1ew1cz ,svn robotnika, mówil o il'."ar..sie 300-
!erznyrn, który go mgdy pr.zed tym me l!!ogl 
;>;potkać, a w Pl)lsce LudoiNeJ slal sii; re:i.1:'.~ 
rzeczvwistośc1ą. „Czv przed ".'O Jną - mewi! 
prv1nus - było do pomyślenia, bym Ja, svn 
robotnika, mógł ukonczyć tę szkołe'1 Synowie 
rf'lbotnikow i chłopów bvli zdala od nie1 •rzv
mani. Teraz imiPni!e> siii" vV tym „zrmenifo 
się" h' •łn zawarta cahł gan1d uczur od ;;atvs
fakcji por:ząwsz , skonczywszy ni'< 0dczuc1t 
ipnlężneqo s1.c'1ę~c1a.„ (D'!I 

• 
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Zadania lekarzy w naszej nowei rzeczywistości 
Konferencja w Izbie Lekarskiej 

Pismo nasze mejednokrotnie poruszało już 
kwestię stosunku lekarza do chorego ._ zarów
no lekarza prywatnego, jak i lekilrza Ubezpie
czalni; otrzymywaliśmy i otrzymujemy ciarrle 
interpelacje naszych czyte!ników, którzy mó.,Zią 

I nari: o swych tr.ud:iościach w związku z uzys
%?.T'!fg{:{f' kamem pomocy lekarskiej. 

7 tys. lekarzy, z których 2 tys. jest zatrudnio-1 na uzupełnianie w~edzy, zakup pism i ksiąi~ 
nych wyłącznie w instytuc.iach. - Na 25 milio- I . sk1c~, narzędz'.· . • • • • • • 
nów ludności przypada więc tylko 5 tys. lekarzy. Tak, Jak w ~az?e.r spol~cznos~1 _1 wsró? I~~ 
Straty m. edycrny w czasie wojny byly ogromne, karzy zd.arzaJą. się. 1edi:ustk1 na i:1~k1m .. _poz10m!e .. 
mimo to lekarze stanęli ofiarnie i z dużym za- etycznym - Jest ich Jednak mnie], mz w. kaz• 
palem do pracy w chwili wyzwolenia i obecnie dym innym zawodzie: N~ .~o lekarzy. zareieslro 
mamy więcej łózek szpitalnych, 'niż. przed wojną, I wanych w Izbie Lekarsh1e1 w Lodzi ~płynęło 
więcej poradni, więcej szpitali. dotychczas 49 skarg do Sądu Korporacyinego, z 

Ostatnie parki w parku 

Zazwyczaj dalie zacho'Wują się do pierw
szych mrozów. · Ale w tym roku jesień jest 
szczególn<ie niełaskawa dla kwia·tów. Oto 
„Pola Negri" - cudna, olbrzymi.a dalia, kolo
ru ja·Ekrawo-czerwonego, po gradzie, który pa
dał o·statniej nocy, opuściła swą więdnącą ko
ronę ... 

. Dlatego z w'.elkim zadowoleniem przy jęliśmy 
w1~domość o konferencji zwołanej ubiegłej nie
clzieli w Łódzkiej Izbie Lekarskiej. „Ustosunko
wanie się opini i glosy prasy - skłoniły Za-
rząd Izby do zaproszenia przedstawicieli społe
czeństwa dla wysłuchania zarzutów i ewentualne 
go wyjaśniania pofs!ających nieporozumień." -
głosiło zaproszenie na zebranie dyskusyjne. 

Podstawą dyskusji był referat doktora M3.
rzyńskiego o zadaniach i roli lekarza w naszej 
nowej rzeczywistości, o blaskach i cienia~·h 
pracy lek11rza. ·Doktór Marzy11ski podkreślił pnc 
de wszystkim, że obec11ie w Polsc-e praktykuje 

Przechodząc następnie fo zarzutów, dr. Ma· cz.ei;o 19 spraw z.ostało umorzonych Jako bez~ 
rzyński omówił sprawę rzetelnej pomocy lekar- podslawne, w 8-miu zapa~ły su~owe wyro~!. 
skiej i shvierdził, że często bezpodstawnie wini 17-tu lekarzy z terenu Lodzi p~zy1ęlo W: czasie 
się lekarza za brak wyników leczenia. Drugi za- okupacji iolkUstę, a obecnie wielu .z. mth zo~ 
rzut najczęściej stawiany - to kwestia zbyt stało przez Sąd Powsz~chny zrehabIIJ!owanych. 
wysokich honorariów - uważa się lekarza za Izba Lekarska jedn~~ me pr~e?acz_Yła im odst~~ 
wyzyskiwacza. Jednakże przecietne honorarium stwa od naro_clowosc1 polskteJ, _Jednak wyrOi<l 
wynosi od 200 do 500 zł., a ubezpieczeni korzy- Izby nie są jeszcze uprawomocmone. 
stają z bezpl;;lnych porad w Ubezpieczalni. Le- „Oe:ół lekarzy - zakończył dr. Marzyński ~ 
karz~ w lodzi. stanę!i.1 na bard_zo społecz_n_Ym. s\a: chce odciąć się całkowicie od ~ekarzy - j~dt;~ 
no-wi~ku. bow1eri: d0Drowoln.1e uchwahh, ze ::i stek bezwartościowych - stojących. n.a msk1m 
go~zm pracy. dz1en_ne1 odda Ją,. dla pow~zec!me] poziomie ..moralnym i etycznym. T~\a] jednak o.i 
sluzby zdrowia. Większa częsc zarobkow 1d 7 1e czekujemy pomocy społeczeństwa. 

W dyskusji przedstawiciele spoleczeństwli 

9 t wystepowa11 z zarzutami. na które od, owiadali 

U 
i lekarze. Wiceprezydent, tow. Ajnenkiel zwrócił 
uwaaę na fakt, że nie dość silnie przeprowadza" 

• ne ;ą tezy Izby w sprawach rehabilitacy.jnycłJi Dlaczego brak oct 
Rozlewnią ~. S. S. mogłaby zaspokoić potrzeby Łodzi 

·Należy jej dostarczyć odpowiedni.eh- ilości esencji octowej 
~oi:lewni~ PS~ . mo~l~by pokryć. zapotrzebo- \ szecł)na Spółdzielnia Spożywców w Lodzi przy-1 sprowadza IO procentową esencję octową ze 

~Mile. f:c1zi. Na,_~zy jeJ ~ostarczyc odpowied- siąpiła do ~ru~homjenia własnej rozlewni octu spółdzielczych fabryk octu w Gdańsku i Kiel
mch ilosc1 ese_ncp odoweJ. . . . przy. W_y~worm Wod Gazowych przy ul. Sre- cach w Hościach, nie odpowiadających chłon-

Brak octu. 1, Jego spckulacyime wysokie ce- brzynsk1eJ. ności rynku łódzkiecro. 
· Ilf w obecnej porze przygotowywania marynat W wytwórni zostala wmontowana najnowo- z t b · ,., t • · h • 

iip. daje się S7.Czególnie dotkliwie odczuć w gos cześniejsza apar~lura rozlewnicza, której moż- . apoh rze , 0w~me nlod o~e 
10 

wo t1~siącacrt Je· 
podarstwach domowych J" ·c· pod k · 120 t . J"t S1ennyc W}nOSI W ZI ys1ęcy I row 

• . 1?'05 1 r .U _cy Jn~ wyno_szą Y~ 1 ~cy 1 · miesięcznie; gdy z tą liczba porównamy dostar-
Walk~ ze spekulaCJą, w. tym wypadku octem, r?w och.i i;i1es1ę~zn1e_. a w1ę~ o_ dwadz1esc1a ty- czane do Wytwórni Wód 'Gnowych miesięcz-

P'.owadz1 J?elegat~ra .K?m1sji Specjalnej. Ostat- s1ęcy !1trow w1ęce1 od m1es.1ęcznego po-pytu nie 20 tysięcy litrów octu, otrzymamy obraz 
me komu91katy lo~zk1e1 Delegatury Poświęcone rynku łodzk1e~o. „W tak•m rnz1: - spy.ta_ czy braków w tej dziedzinie. 
są w znacznej mierze i spekulantom octem, telmk, dla ktorego brak octu 1est oczyw:stym . . . . 
S'Przedających ten „kwaśny towar" po ce- faktem - dlaczego nie mogę kupić octu w mieś • W obecny_m n:1es1ącu wzra.st~ zapotrze?ow_a-
nach szcze2ó'.nie „słonych" dochodzących do cie?" m~ na ocet 1 os1ą.ga swe naJwrększe nas1teme. 
IZD zł za litr J tutaj trzeba wyjaśnić, ie co innego rozle- Rowno1egle do ob Jawu wzrostu popytu na ten 

N (. • • lk 1 wanie octu, a co innego 1·e2"0 produkcJ·a. W artykuł, wzrasta również spekulacja. Ocet, któ-a ura1nie wa a ze speku ac ją, chociaż6y " 1 · d · · · · · d Lodzi produkuj·emy ocet w bąrdzo znikomych rego cena w wo.ne1 sprze azy - a mne1 nie na1surowiej prowa zona, nie zaopatrzy nag'.e · 70 J 1·1 · d t .„ 
k b ilościach. Wytwórnia Wód G11zowych przy ul. ma - wynosi z. za 1 r „morna os ac na ryn u w rakujące artykuły. · • · 120 I Srebrzyliskiej, która zajmuje się rozlewem octu m1esc1e i za... z. 
Tutaj jest konieczne podniesienie produkcji. i dostarczaniem go do pi1 ,·ćwek >przeJaży P.S.5. Wobec powyższe .g-o: wtedy dopiero nie· bez 

rzucenie większych ilości brakujących arty ku- zn 1czenia będzie fakt, że urządzenia rozlewni 
łów na rynek. octu przy Wytwórni Wód Gazowych są zdolne 

Dotkliwy brak octu jesienią ub. roku sta· bez wysiłku zaopatrzyć rynek łódzki w ocet po 
n!>wił bezpośrednią przyczynę, dla której Pow- cenach godziwych, gdy rozlewnia otrzyma do-

stateczną ilość surowca w postaci I O procento-Frzemysł wełn any 
wa'czy o pierwszeństwo 

3 października r.b. . najlepszy wynik dnia 
wśród robotników przemysłu wełnianego osiąg 
nęła pracownica P.Z.P.W. Nr. 3, Zofia Kocik, 
która pracując na dwóch krosnach wykonała za
danie dzienne w 136,2 proc. Na drugie miejsce 
wysunął się Jan Staszewski, tkacz z P.Z.P.W. 
Nr. 35, który na „dwójce" osiągnął 135 proc. 
Trzecie mlej ;:ce zajęła pracownica P.Z.P.W. Nr. 
1 Alfreda Ciszewska °(127 proc.) 

\Ve wsr>ółzawodnictwie zespołowym najlep
szy wynik dnia osiągnęły P.Z.P.W. Nr. I (dawn. 
Szweikert). 

Rozlewnia octu w Wy~wórni Wód Gazowych 
, PSS-u •.. - Napełnianie bulelek · 

we) esencji octowej. t 
Jak nam wiadomo, kierownidwo P.S.S. w I.o 

dzi czyni slaronia w kierunku otrzymania wirk
szych ilości esencji octowej z Gda1"iska i Kielc . 
Podobno starania te znajdują się na najlepsze 1 

drodze. W najbliższym czasie lódi ma otrzymać 
zwiększ_gne ilości esencji octowej. 

Ale - z tego sobie trzeba zdać sprawę, ie 
dla łodzian ważniejszym zagadnieniem jest. 
kiedy ien ocet na rynku łódzkim się znajdzil' 
w dosfillecznej ilości, niż wiadomośf, że będz :~ 
on w dostatecznej ilości np. w listopadzie, kiedy 
właściwie już nie będzie tak potrzebny z po
wodu braku ogórków, grzybków itp. specja
łów, wymagających octu. · 

dotyczących lekarzy. 
Naczelnik Wydziału Opieki Spolecznej oli„ 

Krysiński w imieniu wojewody łódzkiego 
stwierdził, że powszechna służba zdrowia na 
wsi nie jest dostateczn·e realizowana z powodu 
ucleczki lekarzy od pracy na wsi. 

Przedstawiciel Związku Zawodowego Wlól{.i 
niarzy tow Hanuszkiewicz podniósł sprawę 
zcentrali:r.owania leczenia, bowiem jeśli is!nie ią 
lekarze fabryczni i lekarze Ubezpieczalni - ~o 
recepty leharzy fabrycznym nie są honorowane 
przez Ubezpieczalnię, co utrudnia choremu le
czenie. 

z ramieni Ubezpieczalni Społecznej, przeciw 
ko której wysunięto wiele zarzutów, pr emawial 
dyr. Krzywanek, skarżąc się na lekarzy, którzy 
badają niesumiennie lub pobierają od ubezpie• 
czonych honoraria. Aby takie fakty calkowicid 
wyeliminować, należy wychować nowy typ le• 
karza. 

Tow. Napieralski ze Związków Zawodowy.!f 
zwrócił uwagę na fakt, że wszyscy bierzemj 
udział w odbudowie kraju - nie powinni si§ 
więc uchylać od tego i lekarze - nikt przecież 
nie zarabia wiele, d1Jlego też i lekarze powinni 
obniżyć honoraria w stosunku do zarobków ro• 
botnika. 

Mimo, ie lekarze starrli się odeprzeć zarzifa 
ty przedstawicieli <;połeczeństwa, Z!$romadzenl 
opuścili zebranie raczej nieprzekonani. Natu al• 
nie, że wielu, może i większość, lekarzy są to 
ludzie ofiarni w pracy i tym należy się najwyż• 
sze uznanie; tym niemniej jednak wiele jest 
icszcze do . robienia w dziedzinie wychowania 
IC'karza - społecznika. 

~~~~--------------... Kurs dla korektorów 
Spóldzielnia Wydawnicza „CZYTELNIK" Ol 

ranizuje cykf wykładów (z ćwiczeniami) dla ko 
·ektorów technieznyrh i literackich. 

lnformar ji udziela i zapisy przyjmuje Inspek
!ornt Kulturalqo-Oświatowy „CZYTELNIKA", 
Piotrkowska 96, pokój 304, tel 115-00 do dnia 
10:10 47 r. Oph1ta. za , kurs wynosi 500 ;U. / 
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~'1da. P1Qści8rze ZSRR po raz. pierwszy w Polscel ~AJI Jakim stylem walki posług•1ją s·ę nasi niedzielni przeciwn:cy? 
KOMUNIKAT Wiele ciekawych imprez oglądaliśmy już • ani razu jeszcze nie rozegrali spotkania z pe!-

Itomisja Kult rai · -Oś · t W n~ naszych nngach bokserskich. Gośc;li ria ! ną reprezentacją swego przeciwµii:a. Zaszczy· 
dzi~I p du :.: pp;a o~va przy ~: . mch praw_ie ~szyscy najlei;isi pięściarze Euro- I tu tego pierwsza dostąpiła Polska. 

" e ropagan Y ro:i:poczyna s j py, z wyiątk1em Anglqsasow, ale je~zcze nie 
UO br. o gcdz .. 19-ej w sali Domu Propagan- mieliśmy tak ciekawego spotkania, jak:e nas CZYM BĘDĄ GÓROWALI PIĘSClARZE 
dy przy ul. Piotrkowskiej 262 cykl wieczo- czeka w niedzielę, dnia 12 bm. na stadionie ZSRR? 
rów artystyczno - muzycznych. Woj.ska Polskiego w Warszawie. Nie potrzebujemy chyba dodawdć, ;akie 

W pierwszym wieczorze udział wezmą: WIELKA KLASA BOKSU RADZIECKIEGO wiel~i~ ko:zyści z .tego spo~a,nia, ft ':1 ' e1my 
I r ena Łomaszkiewlcz Hołuska - śpiew, Ja- Po raz pierwszy bowiem staniemv oko w 

1 

i;a:ctz1eję me .ostatmego'. odmes1e nasz-: p ~~: 
dwiga Hryniewiecka I Stefan Dowglrd - olk:o z przeciwnikiem którego do woj' ny n e scia,rstw_o.

1 
Silny prze<:tiwn:k -:-- to nail~p~z Y . . I . ' . . · nauczycie to tez na we na iwyzsza p:J;au a w ta':ce, Zenon Hodur - skrzypce, Marian !\<Ii- znała Europa, a ktory okazał się me gorszy:n I d'k . · b ' · o . .;. ·n" ' · I . . tym wypa u me moze yc przyKr:i. iu„) •u 

kuta - konferan~jerka, ol'az orkiestra salo- i a moze nawet epszy~. ~d me·hsc:1gn:onego ZSRR bedzie niew„tpliwie górowałd n<'d na ' 'll 
nowa KEŁ ! 

dotvchczi!s wzoru - p1ęsc1arzy USA. · . „ · 
• ' · • . . .. r przede w.szystk1m swą doskonałą, pra.vne ·za-

\'Yieczory odbywać się będą systematycz- , . ~rzek~ntahsmły się. w. rohku upbii!głym na tu • 1 wo·dową kondycją f·izyczną, swą odporno 1,· 1 ą 
i d - . C b.l • meju pans w s ow1ansk1c w ndze 1 na rn ;- . . . . n e wa razy w m11·s1~cu. ena 1 etow na strzo tw eh E D bl' . . k , 'k . na ciosy 1 siłą swego ciosu. , . t' · · · „0 ł 1 s a uropy w u m1e, 1a w .e, ą i 

v.sz s .ue mieJsca " z· 1 klasę przedstawia boks radziecki, •at.eż z gó:y i PIĘSCIARZE ZSRR MAJĄ SWÓJ WŁASNY 

do decydującego ciosu, który potrafi zwal :zaC 
z nóg najlepszych przeciwników. Ten dec du
jący cios pada przeważnie z lewej strony przy 
pomocy lewego sierpu, lub lewego swi 1gu. 
Nic też dziwnego, że pięściarze radzieccy nie 
lubią zwarć, nie znaczy to jednak bynajmniej, 
że nie potrafią w nich z,bierać punlktów. · 

NA WZÓR SZKOŁY AMERYKAI'lSKIEJ.„ • 
Na wzór szkoły amerykańskiej :zapocątko

wanej przez Striblinga, niedzielni nasi goście 
walczą na ogół odkryci, unikają zaś cios6 ·" za 
pomocą nieznacznych odchyleń głowy, czy kor 
pusu. Ciosy za to przyjmują -z wyjątkową od
pornością. Ale co na j'bardziej porywa z tego 
wszystkie widownię? Przede wszystkim żywio
łowy styl pięściarzy radzieckich, 'tfypływajlłCY 
ponieikąd z ich charakteru nairodowego. UWAGA SEKRETARZE GÓRNEJ - LEWEJ musimy przygotować się na to, że ze spu!k1-1 STYL . 

I SRóDMIEJSIUEJ-LEWEJ ! ni~ tego. ~yjdzi~my raczej pobnani. Ale w Boks r~dziecki jes.t _daleki od w~orów ang~ el-
Dziś o godz. 17-ej w lokalu Domu Propa- · tej chwili wymk meczu schodll na d 01.szy skich, ktory po częsc1 reprezentuje "lasz boks. SKŁAD JESZCZE NIEZNANY 

e-ancly ul Piotrkowska 262 odbędzie się od- plan, w?b~c sa_mej atrakcyjności niecl1,.·e1neg_o P.rzez pi_ęć l11t b?ks racl?:lecki szukał wł~S'll'?CJO . Do tej pory nie jest jeszcze znany skład 
pl'awa sekretarzy kół Lewcj-Górne.1 pracu- spotkama, gdyz będz_ie ono, trzena w1edz1e~, stylu, ~z wreszcie znal11zl_ go. Styl ten. clrnrak- reprezentacji ZSRR. Będzie on niewąbpliwie nie 
j<"cych na 'zmianie drngiej. p~erwszZySmRRm1ędzypanstwowym me.·:..zem p 1 ęs- tery~u}e przbed_e w~~ystk1m w1ękps·z~ _zyw1Jło- wiele się różnił od składu, który wys1ępowa/ 

· • c1a.rzy . w~sc 1 prze o}owosc. w nngu. ~ęs:::1drz.~ r~- na turnieju państw słowiańskich w Pradze i ni. 
D •• d 1 j 1 k 1 ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE POLSKI dz1eccy potrafią w miarę potrzeby wzmesc s1ę mistrzostwach Europy w Dub.Jinie. Skład osta-z1s o go z. 6-e w o a u własnym przy D t h b · b k z k R b d k' · t h „_. ·· · . _ · . . o yc czas ow1em o serzy w. ąz u a- na ar zo wyso 1e wy'l:'{ny ee n1"'1. teczny naszej reprezentacji us•talony zostam1 

ul. Potkł~dlmowkeJ tu odk~łędLZie sj1ę so~dpr~wja I dzieckiego startowali jedyn.ie w tur~ :e1ach, il.le Doskonale potrafią wyrabiać sobie pozycje w najbliższych dniach. 
wszys 1c 1 se re arzy o ewe - ro mie - · ·-· - ·---· ··~· ~·· ---·- ~ -· 

=~=:~~;w:E:R::::z:ta:::ni::::::: 1 Czy dojdzie do te0 o. u nas? 
PRAWEJ Et 

Dziś o godz. 16-ej w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa wszyst 
kich sekretarzy kół oraz pełnomocników dla 
spraw związanych z wydawaniem stałych le-' 
gitymacji. 

W związku z powtarzającymi się coraz czę- ny został wstęp na zawody piłkar,sk i e. 
ściej incydentami na boiskach sportowych w Władze policyjne zostały upowainione tlo 
czasie spotkań piłkarskich oraz karygodnymi interwencji za.równo przeciw niespokojnej pu
wybrylkami młodzieży - Zarząd Zachodnie- hliczności jak i niezdyscyplinowanym gr.1-
Morawskiego · Okręgu Piłkarskiego wydal w czom. Każde rozmyślne zranienie przeciwni
porozumieniu z policją zarządzenie, na mncy ka w czasie gry, trak towane będzie jako p rze

CZECHOSŁOWAK - SĘDZIĄ NEUTRALNYM 
l Mecz ZSRR - Polska sędziowany będzie 

przez sędziego Zapłatkę, na punkty zaś obok 
sędzi ego radzieckiego sędziować będą: Kobzr 
(Czecho~łowacja) i Pasturczak (Warszawa). 

DRUGI WYSTĘP W KATOWICACH 
LUB W GDAf.!SKU 

Drugi występ pięściarzy radzieckich 15 bm. 
b<:dzie miał miejsce w Katowicach, lub w Gdań 
sku. ZEBRANIE DZIESJĘTNUCÓW GÓRNEJ - którego młodzieży w wieku do lat 14 zabro;i.10- s·tęnstwo i karane przez zwy czajne są'dy k,-ne. LEWEJ I GÓRNEJ-PRAWEJ ,--...;;._ ______ ;;... ____________________ ...;. __________ ..;.. ____ ..;.....; __ ...;.~~--~--"""!'----------------------------

W środę 8.10 o go.dz. 10-ej rano w lokalu ' M s s do b w a h ar Komendy M o Domu Propagandy przy ul. Piotrkowskiej 262 I Z y . p U C 
odbędz?e s~ę <>d ,'.mi.wa d"i"siętników Górnej- • Ili 8 • • 
Lewej pracujących na drugiej zmianie. 

z okazji święta 3-lec~ a isłnienro M1.licji Obywatelskiej . 
W środę 8.10 br o godz. H-ej w lokalu 

własnym pi:zy ul. Czerwonej 3 odbędde się 
zebranie dziesiętników Górne.i-Prawej pra
cujących na pierws1.ej zmianie. 

W n i edzielę odbyły się na boisku KP „Zjed- wadzenie zdobył Zryw, który to wynik t :O u- między Centralną Szkołą PPR - Team Milicj}. 
noczone" zawody sportowe z okazji święta 3- trzymał się do przerwy. Po zmianie boisk 'lli- Zwycięstwo odniosła Szkoła 2:0 (15:4, 15:4). 
lecia istnienia M. O. 1icjanci przystąpili do gremialnego ataku, w Podczas trwania zawodów przygrywała_ or-

UWAGA SEKRETARZE I DZIESIĘTNICY 
DZIEJ ,NICY ST ARO MIEJSKIEJ 

Dziś o godz. 10-ej rano w lokalu własnym 
przy ul. N::>womiej~ldej 6 odbt>dzie się od
prawa sekretarzy kół pracujących na drugiej 
zmbnie. 

O godz. 17-ej w tvm samym lokalu zebra
nie sekretarzy kół pr<\P.\ijących na :i:mianie 
pierwszej I dziennej. Sprawy b. ważne -
obecność obowiązkowa. 

ZEBRANIA ICOŁ PPR 
W dniu dzisiejn.ym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach instytu-
cjach: 

RUDA P ABIANICRA 
O go:lz. 13-ej ocltlzl:if I f. „Hon,k"-zmia

na I, oddział III - zml.rna I. O godz. 7-ej ra
no Sti·aż Przemysłowa f. „Horak". 

WIDZEW 
O godz. 14-e,l sz)'lub.rnia PZPB Nr 16. O 

godz. 16-ej Wi-fa-ma. · 

G0,RNA-PRAWA 
O godz. 15.30 PZPW Nr ł. PZPW Nr 2, 

O godz. 13,30 PZPB Nr 6 „B"-kolo 3, PZPW 
Nr 1 - k!!ło 4, P, Zjedn. Firm. i Kor. - ko
ło I. O godz. 16,30 PZPW Nr 4. O godz. 16-ej 
Ośrod!~e Konfekcyjny - k"ło I. 

GÓRNA -
O godz. 14-ej tkalnia I przcdzalnia PZP.B 

Nr 3 - zmiana I . O •rndz. 13.30 PZPW Nr li 
- zmfana II, PZPB Nr 17 - zmiana II. 
O godz. 16-ej f. „Kowalski". O godz. 18-ej 
terenowe koła (Karczemi;:Jd, Bernaciak). 

PRAWA-SRODMIEJSKA 
O godz. 18-e,j t<"reno""'c kofo Nr 2. O godz. 

16-ej Zakłady Dziewiarskie, Papier kolorowy, 
f „Gr:>bski". O godz. 15,:IO „Dunbella". O 
godz. 17 ,.Eisert Schweikert". „Karolewska 
Manufaktura" - ?'miana II. O godz. 15-ej PF 
Nr 12 - oddział 5. 

SRODMIEŚCIE 
O godz. 16-c; Zj"cln. Przem. Jedwabn., 

Zjedn. Przem. Pr<· ~z„ O godz. 15 30 Zjedn. 
Przcm. Gum., RTPD. O godz. 17-ej koło in
walidów wo:jennvch. O godz. 16.30 koło przy 
Zw. Za.w., MK MO - W:vrhiał Gospodarczy. 
O godz. 15-ej P(lczta Nr J. 

ZEBP -\'l'JT.F. fNt;;TPTJ'".T'1-RÓW ORGANIZA
CYJNYCH I PRELEGENTÓW SRóD "IEJ
SKIEJ 

Dtiś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowst>i"ł 63 r~b„dzie si~ zebra.nie ln
'Słru'<f<>rów o'·l!'"'''-~~v;n„rh. oraz prelegen 
tów z dz;<''n'cy S··ó(lmicfrie. 

BA,.. UTY 
O godz. 15 30 garbarnia „Marsz". O godz. 

16-ej CSS. O ~odz. 17-ej Zarzad Wydziału 
Kobiece&-.;. 

W turnieju piłkarskim 0 puchar przecho Jni wyniku którego padła bramka wyrównująca z kiestta milicyjna. Wejście na zawody było 
Komendy Milicji Obywatelskiej m. Łodzi wy- :rnmiesz ania podbramkowego; drugą b ramkę bezpłatne, natomiast do puszki składano do
stępowały cz tery zespoły. Jako pierwsze .:id- strzelił Goszczko z rzutu karnego za rękę o- browolne ofiary na odbudowę Warszawy. 
było się spotkanie między ZWM Zryw_ Cm• broJicy na polu karnym. ' Po zakończonych zawodach odbyło się uro-
tralna Szkoła Polit.-Wych. M. o. Zwycięstwo Zawody w turn ieju prowadził ob. Górski i czyste wręczenie nagród i dyplomów pamiąt-
odn;ósł Zryw w stosunku 4:1. Ekler. kowych przez Szefa Wydziału Polit.-Wych. 

W finałowych spotkan iach w siatkówKę o ppor. Stroszajna, dla wszystkich zespołów bio-Drugie spotkanie odbyło się między Klub".'!m d h ł 
M.1. · S S KS mistrzostwo M. O. 14-ty Komisariat zwyc;?,- rących udział w zawo ac , poczym nastąpi o i icyjnego towarzyszenia portowego R fi d · h d 
S' w d h . h . żył 5-ty - 2:0 (15:8, 15:5) . J puszczenie agi i o egrame ymnu naro <1" tua. zawo ac powyzszyc zwyc1ęst •vo 
odnieśli milicjanci. 9-ty Komisariat zwyciężył 12-ty - 2:1 wego. 

(15:13, 11:15, 15:10). 
O 3-cie i 4-te miejsce w turnieju spotbły o pierwsze miejsce spotkały się: Ńa odbudowę Warszawy 

się drużyny RKS Skra - Centralna Szkoła Po- Komisariat 14-ty- - Kom. 9-ty, Zwycięs·two 
Hityczno-Wych. M. o. Spotkanie ' zakończyło s i ę odniósł zespół 14-go Kom. M. O. w s.tosunk'.u Prac.owo cy Dyrekc·a Rada z 
zdecydowanym z.wy_cięstwem RKS Skra w sJo- 2:1 (15:11, 5:15, 15:11). 14-ty Komisariat zos-t'lł - ! · • 
sunku 5:0. drużynowym mistmm w piłce siatkowej Ko- Pierwszej Fabryki Czółenek Tkackich 

Z kolei nastąpiło najciekawsze spotkanie - misariatów zdobywnjąc zarazem nagrodę Ko-
o pierwsze i drugie miejsce między Klubsm mendy M. O. m, Łodzi. 
M. S. S. i ZWM ZTyw. I Ponadto odbyło się towarzys~ie spotk3.n1e 

Po bardzo żywej i interesującej grze pro· w siatkówce o nagrodę K-dy MO m. Lodzi 

Echa z nwedzlell 

Gdyby nie karny · 
"'7idzew wygrałby z Lechia t: O • Jak donosiliśmy w numerze wczorajszyrn, 
do piłkarskich niespodzianek niedzielnych na
leżał wynik remisowy RTS Widzewa z Lech i ą 
w Gdańsku 1:1 (0:0). 

Z przebiegu gry, donosi „Przegląd Sporto
wy", wynik należy uważać za sprawiedliwy. 
Do 89 minuty łodzianie prowadzili I :O. Na ml-

Sprostowanie 

Tow Zygmunt Michałowski 
kier. przędzalni wigoniowo-odpadk. 

Do artykułu pt. „Szlachetna rywalizacja 
pracy" (.niedzielny numer „Głosu Robotnicze
go") w.kradła się omyłka, którą niniejszym pro 
stujemy. A więc: zamiast fotografii z _podpi

nutę przed końcem meczu Lechia wyrówn:i ~ i'l 
z karnego. Bramkę dla łodzian zdobył Woch
nik. 

W czasie meczu doszło znów do incydentu 
a mianowicie jeden z graczy Widzewa został 
uderzony podczas scysji z sędzią przez jedne
go Ź ikrewkich widzów. Napas~nika zabrala 

N~ewadz~ł ma szanse 
na walkę z... Korolewem 

Do Łodzi nadeszła depesza z Polskiego Zw. 
Bokserskiego, wzywająca zawodnika ŁKS-u 
wegi ciężkiej -'- Władysława Nicwari7.;l3 na 
niedzielę do Poznania, gdzie stanął do walki 
eliminacyjnej z pię.kiarzem „Warty" - Biał
kowskim przed spotkan;em międzypaństwo
wyr.1 Polska - ZSRR. W walce tej Niewa
dził zdecydowanie pokonał Białkowskiego na 
punkty. 

Łącz rature honor lodzi 
Reprezentacja piłkarska Łodzi, wzmocniona 

aż 3 graczami: Boruczem, Ochmąńskim (P~lo
nia - Warszawa) oraz Graczem (Wisła - Kra
ków) wyruszyła w ubiegtym tygodniu na „pod
bój" S!owacji. Pierwsze już jednak spo tkani„ 
w Koszycach z reprezentacią Słowacji W5:n:1d 
niej zakończyło się.„ porażką łod1i 0 n 2:4. 
Obie bramki dla Łodzi strz-:lil Łącz. 

PODZIĘKOWANIE 
DLA KP „ZJEDNOCZONE" 

Dnia 8 października rb. o godz. 16-ej na bo
isku ŁKS-u przy ut. Aleja Unii Nr 'l odbędą f:ię 
zawody pilkarskie pracowników P~erwszej Fa· 
bryki Czółenek Tkackich w Polsce Pracowni
cy fizyczni contra Dyrekcja i Rada Zakładowa. 

Cały dochód jest przeznaczony na odbudo
wę Stolicy. Dojazd tramwajami 8 i 12. 

GDZIE BYLI WTEDY RODZICE 
Przy ul. Strykowskiej 20 wpadł pod tram

waj służbowy Janusz Piet_rzak lat 7, zan:i pri:y 
ul. Popularnej 5. Chłopiec doznał .~gmecema 
prawej stopy. Wezwany lekarz przew1ozł _go do 
szpitala An~y Marii. Dochodzenie prowadzi M.O. 

KOCHANI SYNKOWIE 
1 bm. Maria Sakowska ul. Wodna 21 zamel

dowała w komisariacie M.O„ że w czasie jej 
nieobecności zbiegli dwaj j~j synówie, ~enryk 
i Segeniusz, zabierając 7 tysięcy zł„ buty 1 spod 
nie. 

MNOZĄ SIĘ .KRADZIEżE. 
Nieznani • sprawcy po urwaniu sk.obla o<t 

mieszkania dos tali się do mieszkania Halmy Bed 
narek przy ul. Lotnej 13 kradną_c garderobę i 
bieliznę. 

• * • 
Na terenie PZP.W Nr. 36 został za 

trzymany na kradzieży, której dokooywał w spo 
sób systematyczny Marian Adamczyk, zam. przy 
ul. Czackiego 15. 

CZY NIE LEPIEJ SIEDZIEC W DOMtJ 
W mieszkaniu kobiet kontrolnych przy u!.. 

Wschodniej 7 skr3dziono i kieszeni Pawłowi .J~n 
kows~iemu zegarek. Pod zarzutem kradz1ezy 
zatrzymano Zc;f ię Naraszrwską zam. P"ZY ul. 

,Zawadzkiej 19. 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 

I WEŁNIANEGO Nr 6 
w Łodzi, Wierzbowa 44, 

zakupią 

maszynkę do liczenia o 4 działaniach 
ręczną t:-

sem „Jan Nowacki" powinna być podana bi.o- Komenda Milicji Obywatelskiej m. Łodz i 
grafia towarzysza Zygmunta Mi chałowskieqo w y raża tą drogą podz i ę_kowanie dyr. Wiani< ·Jw
kierownika przędzatni odpadkowo-w·gnn. ;Jwej sk iemu i Zarządowi KP „Zjednoczone" za ro
PZPB Nr 3, którego podobiznę zamieszczamy. moc udzieloną w postaci bezinteresownego ! 
Wywołał on do współzawodnictwa kierowni-1 wypożyczenia boiska sportowego na zaw·1 ly , 
ka przędzalni wigoniowa-odpadkowej PZPB sportowe z okazji obchodu święta 3-ej rocz 
Nr l.. , nicy M. O. • 

() f (-r1 y pros;my składać w Sekretariacl.....-~ 
.~ .. , ... „ . ..:~ . ~~-..-....-... ::.i 
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